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Jak  zaraźliwe są pew ne  ideje, 
ta k  też sa  ladzie na tę zarazę szcze­
gólnie podatni. Ulegają 6111 każdemu 
prądowi, napotkanemu po drodze, 
ab y  w net przerzucić się do czegoś 
innego, jeszcze now szego; nie szko­
dzi, gdj oba 'bezpośrednio po sobie 
głoszone w yznania  w iary  są skład­
n i c  odmienne. Są to nie ewolucjo 
przekonań, ale rewolucje na pozór 
głęboko sięgające, w  rzeczywistości 
tak  lekkie w przebiegu, jak nadjió- 
c z ę d e  butelki z nową etykietą.

Takim typem jest dzisiejszy teo ­
retyk ukraińskiego „faszyzmu41 - -  

(dr. Dinytro Do^cow. Jego p rze ­
sz ło ść  — to kolejne iprzywieranie do 
'jakiegoś aktualnego hasła, to ży w a  
tradycja  orientacji ukraińskich w la­
tach ostałnicn. Socjalista j hebnano- 
wiec, poionofil i ostatecznie w y ra z i ­
ciel najskrajniejszego nacjonalizmu, 
stawiający w  katalogu w rogów  na 
naczelnej]) nikąseu Polskę. Nic w y -  
kruczone, że tęp tftttjgrajjtje ną .̂,- 
■Dniepru, tak wojowniczy T$zi? w  s t o ­
sunku do Polski (w  bezpiecznym 
Lwowie), zostanie w  swoim czasie 

.zaciętym komunistą, by umrzeć ja­
ko zdecydow any klcrykał. Test to 
ńowleni ofiara myśli kapryśnej.

Obecnie przylgnął do faszyzmu. 
Nie wymiera się tego określenia, 
choć go sam nic używ a. Na m ało­
polskim terenie jest pionierem rucliu 
.faszystowskiego w śród  Rusinów i 
(dlatego w arto  p rzy jrzeć  się jego 
pracy. Nic dllatego. b y  miała w  so­
bie ta  praca jakąś żyw io łow ą, g roź ­
ną potęgę. Jesl to na razie czysta  
(teoria u y m a w a u a  przez szczupłe 
grono adeglów, raczej przemyślana, 
niż szczera, jakaś laboratoryjna ko­
pia dalekich gromów, pokazyw ana  
Tsiumionjhn Iwanom i Hryńkom A 
przecież — ciekawa.

l ir. Doncow zapewne nie jest rta 
owej placówce odosobniony organi­
zacyjn ie , a z -pewnością nie jest osa­
m otn iony  ideowo. Jest okiem sieci, 
zarzuconej lub zarzucanej na Euro-

(pę południową i środkową. Jest  se- 
zonowem (jak zwykle) echem tych 

(nacjona listy cznych głosów, k tóre  
’pod różnepii nazwami huczą dziś 
w Niemczech, tryumfują w e W ło ­
szech, istnieją na W ęgrzech, w  Cze­
chach, cicho i tajemniczo pomrukuią 
w Polsce Spokrewmony jest, może 
i Iblizko z niektórymi odłamami emi­
gracji rosyjskiej, a także (i głównie) 
ukraińskiej. Posiada  swói odpowie o1 
«3c w  monachijskim „IJkra ińskyn 
Kozaku", czasopiśmie ukr. m onar­
chistów, w y daw anem  za niemieckie 
pieniądze i zaopatrzonem wr symbol 
sw astyki (Hackenkreutz). Sam Don- 
cow  nie w ypow iada się narazie za 
Ukrainą m-marchistyczną; wolałby 
.termę dyktatury.
* .Wśród elementów ruskich w  Ma-

Tajemniczo podróż metrep. S z e p tp h ie p .
L w ów , 25. iipca.

1\V.) Tutejsze stery ruskie o- 
trzym ałi  % Wiednia wiadomość, że 
Metropolita Szeptycki w yjeobał na­
gle z Wic-dnia nie uwiadamiając ni­

kogo o kiedabku swej tajemniczej 
•podróży. ł

Panuje przekonanie, że wyjechał 
on do W a rs /a  wy, ażeby tam osobi­
ście om ó\\ić  oprawę powrotu swego 
do Lwowa.

ieipoLce iiipodziewa się znaleźć obfi- 
o żuiwo. Dezorientację partyjna ipo 

akcie z 14. kwietnia, fennent, budzą­
cy .-się tu i ówdzie w sku tek  rzd to -  
mo 'ugodowej taktyki c io łow ych  
stronnictw  — chce w ykorzystać  dla 
swego programu. Stuka więc w y ­
znaw ców  tam, gdzie o uich naj­
łatwiej: wśród części rusJtici mło­
dzieży akademickiej, wśród  byłych 
wojskowych, w śród wszystkich mai 
kęntentów, wszystkich, którzy w 
stosunku cio Polski stoją nadal na 
stanowisku „krwi i żelaza".

T am  też hasła. rzucane prttiz D o w  
cowa i jego ..ZaItrawę" mogą trafić 
bo są  radykalne, tw arde i efektow­
ne. W praw dzie  jest to pozór, pod 
k tó rym  kry je  się dużo tromtadracii 
czczej dok tryny  i naiwnej kompila­
cji z obcych wzorów, Ale ten pozór 
dostatecznie ub rane  jest w  siłę prze 
konania, aby  móc łudzić. Tc w szy ­
stkie przewijające sid p rzez  szpalty 
„Z ahraw y" nakazy bezwzględności 
metod, środków. rozgrzeszanych 
przez cel. tworzenia „własnej etyki 

narodu ujarzmionego^4. gloryfikacji 
„czerwonego kwiatu vendc tty“, to 
zalecenie i głoszenie przyszłej „woj ­
ny  na  zniszczenie" - to wszystko 
może oddziaływać potęga skrajnej 
demaigogji. W śród  przygnębienia i a- 
patji, w yw ołanej rozbiciem wiel­
kich nadziei, wy:stepuje Doncow, 
jako apostoł ewangelji. burzącej 
swem okrucieństwem, mściwością, 
wizjami k rw aw ego porachunku. — 
Dlatego Kierunek. propagowani 
p izez  Doncow-a, nie powinien być to 
lerowany,

Faszyzm  wśród Ukraińców m o­
żna uważać za coś śmiesznego i 
niepoważnego. Ale nie wolno zapo­
minać o fcgo środku fundamental­
nym, na k tórym  może rozwinąć się, 
albo i nic, k tóry  jednak jest czemś 
łatwiejszem do osiągnięcia. To ów 
rozpalony do. żaru nacjonalizm u- 
kraiński, szowinizm, mający na pod­
stawie nienawiści ku wszystkim  „ob 
cy m “ duchowo, a potem i polityez- 
nie i państwowo zjednoczyć ziarnie 
,.od Donu po San". W ystępuje  ten 
nacjonalizm na naszym terenie w ó­
wczas do nowej walki i podbojów, 
gdy  warunki zewnętrzne pozwalają 
na kolejne gaszenie ognisk narodo­
wościowych tarć. Gdy intencje i 
społeczeństwa polskiego i Rządu, i 
spo łeczeństw a ruskiego iść poczy­
nają poważnie w  kierunku uzgodnie­
nia linji rozbieżnych i napraw y .spu­
stoszeń. zapoczątkow anych listopa­
dow a lu t łuw lu ) .

W  obliczu tyci! wysiłków  iest dr. 
rVmoow. emigrant z .za Zbroczą — 
szkodnikiem. 1 \vypłvwające z ta ­
kiego stanu rzeczy  następstwa bę­
dzie musiał sobie przypisać.

A, N.

le iop się rdRCfifować!
Ciągła * miana zdart.

(Telegramy „'Gazety l.wc wsidej‘‘.)
P a ryż ,  24 Iipca.

Odpowiedź rządu francuskiego 
na propozycje angielskie zostanie 
w ysłana do Londynu przed -5. sier­
pnia:

Koła francuskie i belgijskie zana- 
ir-ija się optymistycznie na w ynik  
obęenych rokowań dyplom atycz­
nych: Rząd belg. o trzym a dziś tekst 
odpowiedzi tran. na propozycje ang.

W  dalszym ciągu odoyw a sio 
wymiana zdań pomiędzy Paryżem  
a Uruksclą w sprawie odpowiedzi 
na notę angielską.

Odpowiedź F ran c i  i Belgii będzie 
p rzes iana-jeszcze  przed zakończe­
niem sesji parlamentu angielskiego.

„Tem ps" zaprzecza jakoby mini­
sters tw o spraw  zagrań, w ysia ło  m e­
morandum do rządu belgijskiego.

Bruksela, 24 lipca.
Jak donos, ą i-kitm tutejsze, 

Theimis ma się spotkać w najbliż­
szy cli dniach z Poincarem.

L  pewieitział min. buca 
o konferencji w  iiin a jaf
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

Bukareszt, 25 lipca. 
Minister Dnca w  wywiadzie z 

przedstawicielami prasy oś u iadczył 
miedzy iiuicmi: Na ogół przecenia
się znaczenie konferencji w Sma.ia, 
Konferencję tę postanowiono esz- 
cze zwołać dwa lutu temu "T- czasie 
koitierer.cji belgradzkiej Minisi-o- 
wic S. Z. Malej rn te ió y  zbierają się 
corocznie w  ccJu przeprpwadz-cn-a 
wymiar,';  myśli c«jj do aktualny ch, 
zagadnień politycznych. Taki też 
cel posiada konferencja w 5:naja. - 
Między innemi państw a Małej hu- 
tcuty muszą ustalić swe s tanow isko1 
przed p rzyszłą  sesją Ligi Narodów. 
Konferencja zajmować .się będzie 
kwcstją pożyczki węgierskiej, spra­
wą stanowiska Grecji wobec Małej 
Ententy. oraz sp raw ą usunięcia prze 
szkód celem zbliżenia Czechosłowa­
cji tlo Polski. Program  konferencji ' 
zawiera 29 Dimktów, wśród który cli 
znajdują się również kwestjc gospo-, 
darczc.

Benesz w y j e ż d ż a c z w a r t e k  
do Sinaja. skąd 1. sierpnia powraca 
do Pragi, pnezem udate się na w y ­
poczynek do iślowacji.

'm E ryk a  m i i p s t  stosunki 
handiowr- z  l i t a

(Tek gram „Gazety Lwowskie!11.)
W arszawa, 25 lipca.

Jak donoszą dzienniki berlińskie, 
komisarz litewski w Kłajpedzie o- 
t r /y m a ł  zawiadomienie, że am ery ­
kańskie Tow. Żeglugi Mor.Tiej wy -, 
raziło gotowość otwarcia nowe, linii 
morskiej z Kłajpedy do Ameryki. — 
Pierw szy  sta tek  na tej linji „Orłami" 
ma przybyć  do Kłajpedy już w naj­
bliższym czasie.

Zadania polskiej pciityfti wcbec Rusinów.
Konieczność konsekwentnej planowej — C h łop  pórdrie

% Polską. —  C h ło p s k e  bolączki i życzenia.

Lwów, 25. lipca.
Nasz współpracownik miał cieka­

wą rozmowfę z jednym z ugodowych 
ukr. polityków na temat polskiej po­
lityki w stosunku do Rusinowy Oto 
i cg o poglądy:

Polacy  nie. mogą teraz po u- 
znaniu wschodnie!) granic prowadzić 
wobec nas d o ry w cze1' polityki. Kon­
solidacja tut. stosunków w ym aga 
konsekwentnej, p ianowe’ polityki, 
k tóruby nie rw a ła  lit: za każdą 
zmianą fejfcju. W  tym celu po winne 
bve wyłonione przy centralnych 
w ładzach specjalne komisje, pozo­
stające w  kontakcie z Rządem i Sej- 
mi m a wrspółj. -acu.iące z um iarkowa­
nymi czynnikami w krain.

Należałoby n aw ią z a ć ,bezpośredni 
kontakt w prost z wjościaństwem, z 
pominięciem teraźmejszych nominal­

nych przywódców, gdyż stracili ord 
u m as w pływ  i powagę. Ukr. chłop' 
iiie ma powodu do niezadowolenia 
ze swej przynależności do Polski., 
nic szuka nowych bogów i spełnia 
swe obowiązki wobec Państw a . Chce 
zaś jedynie zdobyć sobie droga, le­
galną zagw arantow ane w/ ustawach i 
i konstytucji p raw a i nie czuć się 
obyci a ld e m  drugiej klasy.

Razem z cnłopem. który w na: zet 
polityce decydn.C, pójdą na p c w t S 1 
wszystkie uczciwsze, solidne, 
skompromitowane element? z pośród 
inteligencji. Przygotowują sic też 
projekty  i realne p ro g ra m y , now;t j 
chłopskie! organizacji tak  tutaj, iak, 
na Wołyniu. Ku wiotkiej irytacji tru- 
dowików. Brak jednak zrozumienia > 
tej oprawy w W arszaw ie i u u e k t ó - , 
ryeh krcoowycłi W o je w w k w . a w ze-
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Sewszystkiem nic widać dążności, do 
zaspokojenia rzeszy na pozór d rob ­
nych. w  rzeczywistości jednak dla 
włościan nader ważnych. A chłop 
domaga sic ■'rzedewsz' s tk iun  lud/ - 
kiego i braterskiego traktowania 
przez niższe władze Idm iijsiracy.hK 
i policyjne, poszanowania jego mowy 
w  urzędzie i publrczneiu życiu, iu- 
tenzywnego popierania odbudowy, 
zaopatrzenia w drzewo, rozwinięcia 
uczciwej. zapomogowej akcji i t. d. 
Należy też przeprowadzić w ypory do 
Rad gminnych na w/.ór 7ach. M ało­
polski. gdy i  olib»» chce być u siebie 

. panem i niechętnie znosi narzuco­
nych mn koinisar/y . Palącą je.d kwe 
stja w y iszych  nauk- dla ukr. młodzie­
ży :  bo chłopa to boli, żc syn traci 
marnie czas nie ma pracy, wisi ro­
dzicom na karku, politykuje a na­
stępnie pokutuje. W reszcie trzeba 
rozwiązać bolesne pytanie agrarne.

Możność tedy zgodnej w spółpra­
cy obu narodów' iśtnieie. Z bolszew i- 
kami, mimo ich w s tężonej agitacji nie 
pójdziemy. Wiemy, czem to pachnie. 
A wiec w oparciu o Polskę i ie.i so ­
juszników chcemy zukać podstaw 
naszego narodowego rozwoju. Z ada­
nie to w ym aga  wielkiej pracy, ale 
i Rzymu odrazu nie zbuduw ano.

Stan; Zjedn. nic chcą uznać 
Rosji sawii cniej.

Nie można lekceważyć tobowiązań  
międzynarodowych.

ł7e'egrałn ,Oaaety Lwowskie!").
Waszyngton 2 4  l ipca.

Sskrttarz stanu H ughes w liśc i-  
do przew udniczątego am erykań­
skich zw iązków  robotniczych G >m- 
persa pisze, że Stany Zjedn. pó y 
me uznają Rosji sow ieckiej póki 
nie przestanie ona uprawiać poli­
tyki zn szczenią i lekcew ażyć zo ­
bow iązań ntięd ynaród twych.

dziwna tajemniczość.
(Telegram „Gazety Lwowskiej"!.

Londyn, 24 lipca.
Rząd angielski odniósł się do od­

biorców swojej noty o z a c h o w a A  
ścisłej tajemnicy co do jej trcici. 
S tało sie to na życzenie Poincare- 
go. Podczas obrad w Izbic Gmin w 
:ym tygodniu pojawi’ sie protest, 
przeciw system owi zatajenia w szy ­
stkich rokowań z Francją  i innymi 
aliantami.

< Zjazd Rady naczelnej P. S. L
~rzy':yło o W o  70  delegatów, —  R eferat polityczny Prem iera  
Witosa. —  Stosunki polsko-czeskie. —  Reform a roina. —  
Spr w ; skarbowe. —  Strajki. —  P. S- k, popiera uzasadnione  
ćądania ro b stn icz; —  Konieczna wytężona praca wszystkich

czynników.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej*4.)

W arszawa. 25 lipca.
Dnia 24 b rn. o godz. 0 przedpo­

łudniem rozpoczęły sie w sali obrad 
sejmowego klubu poselskiego P. S. 
!.. (Piast) obrady Rady naczelnej 
s tronnictwa. W  obradach b R r /e  u- 
dzia! Prez. Ministrów Witos, Min. 
spraw  we.wn. dr. Kiernik i okoio 70 
dclegaiow ze wszystkich stron P ań ­
stwa. Poseł Dębski zagaił obrady, 
po nim zabrał głos P rem ier  Witos, 
k tóry  wygłosił referat politycz.ny. 
P. Witos omówił kilka spraw z dzie 
dżiny zagranicznej polityki, między 
iuuetm spraw ę stosunków polsko- 
czeskich. W dalszym ciągu swego 
przemówienia Prem.ier W itos prze­
szedł do spraw  polityki wewne irz- 
neij i omówił przedewszystkiem  sto­
sunki. które w ytw orzy ła  dla s tron ­
nictwa P. S. L. (Piast) konieczność

zawarcia  układów ze ' tronnierwmni 
Ciirześc. Jedności Narodowej. Na­
stępnie W itos przeszedł do oświe­
tlenia sp raw y  reformy rolnej oraz 
sp raw y skarbu, w dalszym ciągu o- 
mawiał spraw c s fi;,.ikó *. Stwierdził 
on. iż P. >. 1.. oświadcza się za u- 
zasadnionemi żądaniami robotińcze- 
rui i popierać je będzie w  Nalce o 
ich urzeczyw istnienie. W  końcu 
przemówienia Prem . Witos zazna­
czył. że zewnętrzne i wewnętrzne 
położenie Państw a w ym aga niezwy­
kle wytężonej pracy  wszystkich 
czynników politycznych i gospodar­
czych. oraz spokoju. Przemówienie 
swe zakończył stwierdzeniem, że P. 
S. L. s tarało  się i s ta ra  pogodzić in­
te resy  ogólne Państw a z interesami 
ogólnymi stronnictwa.

Nieme; przeprowadzają s a ta ij;
(Teiegiam „Gazety Lwowskiej44!.

Berlin, 25 lipca. 
Bank Rzeszy ogłasza szereg no 

wych przepisów dla handlu dewuza- 
mi. W przepisach tych bank nie od­
stąpił od warunków, że pobrane 
przez poszczególne firmy dewizy, 
mają być w zupełności pokryte  go­
tówką w markach. Bankom berliń­
skim nie wolno przyjm ować zleceń, 
jeżeli nie przekonały  się. iż zadane 
sum y posiadają pokrycie. ^

Minister gospodarczy Rzeszy po­
zwolił Benkowi Rzeszy na t ran sak ­
cje terminowe w  dewizach zagrani­
cznych po dowolnymi kursie oraz 
dozwolił bankom dewizowym prze­
prowadzać kupna terminowe wedle 
przepisów banku Rzeszy i na iego 
rachunek.

Bank Rzeszy płaci już za 20 mar 
kówki złote do 900.000 marek. Ceny 
rnonei złotych zagranicznych stoją 
w tym sam ym  stosunku.

Por. Radomski został skazany 
aa 3 tygodnie aresztu.
(Telegram . ..Gazety Lwowskiej4'.)

W arszawa. 25. lipca.
Drugi dzień rozpraw y rozpoczął 

p rokurator  maior Grodzicki przem ó­
wieniem. popierajaewni akt o skarże­
nia przeciw por. Radomskiemu, po- 
czem przemawia! obrońca adwokat 
Pascbalski W y ro k  z&pMtł. P or  R a ­
domski skazany  został na 3 tygodnie 
aresztu.

—  -  — o —

I w a n a  demonstracja w Frank­
furcie.

(Telegram „Gazety Lwowskiej44).
Frankfurt, 24. lipca.

Tut. partja  socjalno-dcmokratyez- 
ną i komuniści urządzili wczoraj de­
monstrację przeciw faszystom i p a ł ­
karzom. W demonstracji wzięto u- 
dziaf 100.000 osób. Podczas dem on­
stracji dr. Haas, prokurator  państw# 
został  tak prze/, tiuin pobity, że 
wkrótce zmarł. Mieszkanie jego zde­
molowano i zrabowano.

K m f e im ja  pasła Korfantego 
2 austriackimi finansistami.

(Telegram własny „Gazety Lwowsk").
P r a g a , 24 lipca. 

(L) Do M arienbadu przybył dy­
rektor w iedeńskiego U nionbanki, 
Bos?l, celem  o d L c ia  konferencji 
z bawiącym  < a ni na kuracji posłem  
Korfantym. W obec nieprzyjazret.o  
stanow iska, jakie żywi ; o -e ł Kor­
fanty diii ekspanzyy nycli c łów  
grupy niem ieckich przem ysłow ców , 
względnie Slinnesa, m ożliwy ics: 
w spółudział raustrjąck.ego k a p ić łii 
na Górnym Ś ąsku.

----------- —o . ■ —1

Prasa francuska o zbliżeniu 
polskfr-tureckiem.

* (T e leg ram  „ G a z e ty  L w p w śk ie j4*.)
W arszawa, 25. lipca. 

„ł.e Petit Journal" omawiając 
fakt zawarcia  w Lozannie traktat;.’ 
jolsKo-iurcckicgo p isze : Niebezpie­
czeństwo rosyjskie mnsiato z ko­
nieczności zbliżyć Turcje do Polski. 
Wspólność interesów zbliża oba mo­
carstw a będące najbardziej narażo- 
r.emi na! niebezpieczeństwo ze s tro­
ny Rosji. Te zaś węzły łączące Pol­
skę i Turcje wzmacniać się będą w  
miarę, jak wspomniane niebezpie­
czeństwo będzie się daw aio  silniej 
odczuwać. T rak ta t  połsko-tureckb 
jsończy dziennik, stanowi bardzo 
eemi-y czynnik równowagi europej­
skiej.

Ostatni traktat pifeojowy pod­
pisany.

(Telegram „Gazety Lwowskiej4').
Lozanna, 24. iipca.

Ttklad pokoitrwy został dziś pod­
pisany.

Z okazji dzisiejszego posiedzenie 
końcowego konferencji lozańskiej, 
prezydent zw iązkow y Sciirewer w y ­
głosił mowę, w której podziękował 
za zaszczyt, jaki spotkai Szw ajca­
rię Przedstawiciele państw repre­
zentowanych na konferencji lo zań - ' 
skiej wystosowali do szwajcarskiej 
Rady związkowej pismo z podzię­
kowaniem za gościnę, oraz za przy­
jęcie p-zec p. Sclireucra przew od­
nictw? .przy akcie podpisania trak­
tatu.

Prezyden t Szwajcarii wydał 
wczoraj przyjęcie na cześć delega­
tów na konferencję.

MAUR1CE LKBi ANC,

g e m o n  i  m m
CPr«kl*d z ory*. Hełeuy PnrartemkM)

łCi«t dalszy).
ROZD/HaL V.

Cztery kobiety na palach.
W cronika siedziała dalej w oknie 

nicrucliouia, z twarzą ukry ł i w d ło ­
niach. aż do chwili, gdy moucc — 
przedarłszy  kłębowisko cluuur. k tó­
re zd aw ały  się zaipadać w morze — 
zajaśniało na widnokręgu w pełnym 

'blasku.
To. co przeżyła, błądziło w' odmę­

tach jej duclta, iak oderwane obrazy 
^gdzieś — skądś naieciaie... Starała 
; się icli nie wid ie ć ,  nie /d aw ać  z 
. nich sobie p raw y  — cóż. kiedy mi­
mo iej woli w yjaskraw iały  się zno- 

' v j  na ekranie pamięci i tak s taw ały  
i wyraźne, że miała wrażenie, jakby 
| kazano jei p rzebyw ać ponownie pic- 
;k ło  mmiottycli godzin.
, Nie szukała i teraz rozwiązania: 
1 me dociekała przyczyn — nie sta- 
Jv»L* hypofez, k łórćby jej dramat 
jo r ty  mogły uczynić zrozumiałym.

Nie mogąc zresz tą  inaczej w y tłum a­
czyć sobie cały ten. szereg zawi- 
i\ t:h zagadek, w ie izy la  v obięd Fra 

’ ni a i Stefana. Z chwilą zaś. z którą 
w  znękany jej umysł wkroczyła  t e ­
za obłędu obu sprawców, nie s ta ra ­
ła się przypisywać im jakichkol­
wiek świadomych, określonych će- 
■lów i dążności.

P rzy tem  — szaleństwo Honora­
ty. w iei oczach niejako v ybuchic, 
nadawało toż wszystkim innym w y ­
darzeniom ciiarakter faktów, spro­
wadzonych m asow ą psychoza., któ­
rej ofiarą padł ogut mieszkańców 
wyspy. W szak byty chwile, w któ­
rych czulą sama, żc i .iej umysł de 
if.-aci. że myś! jej w mgle jakiejś roz- 
piywa się i zanika, że dokoła niej 
widma niapochwyruc tańczą swój 
taniec upiorny.

Zdrzemnęła sie — snem niespo- 
ko jn jm , pełnym maiakow. snent. wr 
którym  pocm ią  sic na takie tu dn.e 
nędzy i niedoli, że szlochać w głos 
zaczęła.... Zdawało się W erze  za­
razem, że s łyszy  jakiś szelest, któ- 
reuui odrętw iały  jej mózg nadawał 
również znaczenie czyhającego tuż 
n iebezpic czeństwa.

Tak  — nieprzyjaciel w (poblitiu. 
O tw orzyła  oczy.

T T  naprzeciwko w oddaleniu 
trzech krokósw od nie.i siedziało na 
tylny cli łapach dziwaczne sn\ 'orze- 
n d  o żółto-białycji kudełkacli. P r z e ­
dnie łapki złożyło na krzyż przed 

; sobą. Byt to' pies — i W era p rz y ­
pomniała sobie opowiadanie Bretou- 
ki o wiernym towarzyszu  FTatna, 
oddanem, zmyślnent. zabawnern 
zwierzątko. Nawet nazw a — ..W e­
sołek" przez myśl jci przemknęła.

— ikt/bby — Wesołek.
M ym ów iw szy  półgłosem tę na­

zwę, taki jednak poczuła p tz y p łn v  
gniewa, rozdrażnienia, że już. kf» 
odpę-ozić precz chciała psa, tern żai-- 
te.bTCwe»n obdarzonego przezwaniem, 
.Wesołek" — synonim pogody, bez­
troski, wesela! Lidy w uszach jej 
jeszcze nic przebrzm iały  ięki m ordo­
wanych, gdy mózg iej wciąż od tw a­
rza krw aw e, tragiczne obrazy :  n-
tnieraiacogo ojca — i Honoraty idą­
cej w  śmierć — i tej topieli straszli­
wej — i obłąkańczego "szalu Frawa, 
„Wesołek!"

Pies jednak nie ruszał się z miej­
sca: na&igosżrl się, służył w spo­

sób przez Honoratę opisany, pochy­
li! nieco febek. zm rużył ieduo oko, 
a pyszczek rozdziawi! od ucha do 
•echa tak, że w istocie, coś niby 
uśmiech szło od te.i komiczne, facja­
ty 1 teraz przypomniała sobie W e ­
ronika dalszy ciąg opowiadania Ho- 
norary: Bortiy w taki sposób obja­
wiał synrpatje i współczucie tym 
który cli widzJfai pogrążony cli w  
smutku. Nic tmosił widoku fez i tpófy 
-przytnib! się po swojemu, póki u- 
.śnńech',1 na twarz, nie sprowadzi!, 
nic uzyskał pieszczoty*:

W era  przytuliła psa do ća.bie. 
m ów iąc :

Nic. mój biedaku, nic- V esoł- 
ku. nu śmiech nic pora. ale cóż ro­
bić? 7.yć  trzeba — praw dą?  • -  i s ta ­
rać się nie oszaleć, iak Limci.

Dotkliwe ucz-ucic głodu przypo­
mniało iei. żc i natura ma swoje 
praw a ,  daio zarazem podnietę Jo 
wyj Sc i j  z inercji dotychczasowej. Ze­
szła do spiżarni, /naiaz ła  tani nieco 
zapasów , posiłiła sie sama i nakar­
miła psa, P&czfrm wróciła na górę.

(C. d. ł ).
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W niosek nagl\^ o strajkach. —  NSfywodp M inistra spr. w e»nt 
Przer^wart a i tum ulty, —  Nagłość wnioski* odrzucono.

<T eleinan ..Gazety Lwowskiej''*’

l  ksmisji sejmowych.
Ochrona lokatorów. Prowizorium

budżetowe, -  Handel drzewem.
(Telegram „Gazety Lwowssiej'1).

W arszawa, 25, lipca.
Komisja prawnicza rozpatiyw ata. w 

rfalszym ciągu projekt ustaw y o ochro­
nie lokatorów. Punkt G: art. lO-tego 

“przyjęto w brzmieniu ; ządowem w na­
stępującej redakcji. ..Jeżeli biorący w 
.najem przez, swoje bezwzględnie nie­
przyzwoite lub wególe nienależyte za­
chowanie się obrzydzi wspólmiesz-kań- 

. com pobyt w domu lub porządek w do­
mu poważnie zciklćci, wówczas wynaj­
mujący może żądać rozwiązani1,o umo­
wy". Następne punkty art. przyjęto w 
brzmieniu rządowem.

Komisja budżetowa w rbecuo&ci Mi­
nistra skarbu Lindego przyjęta w d rą­
giem i trzecieiu czytaniu projekt u- 
staw y o prowizorium budżetowem na 
trzeci kw arta! br., tj. za czas od 1, 
Hpca do 1. października. Przedstawiciele 
tewicy wypowiedzieli się przeciw pro­

jektow i. Do art. trzeciego wprowadzonej 
zmianę, wedle 'której kredyty  inwesty­
cyjne megą być otrzym ywane za po­
przednią zgodą Mimstra skarbu.

Posiedzenie podkomisji przemysło-i 
wo-fcajwłlewej miało charakter ankiety 

•celeri: zbadania odpowiednich danych 
■ni do kalkulacji, eiksportu i cen drzewa, 
u aster,nie co do wewnętrznych cen 
drzewa, gdańskich, oraz światowych. 
Na posiedzeniu byli obecni przedstawi 
ciel Ministerstw przemysłu i handlu, 
ro p jt publicznych, oraz rolnictwa, jak 
rów; '°.7. przedstawiciel najczeinej Kn-< 
dv 7 \ Inzków- drzewnycii, Znreszeińa 
przemysłowców leśnych, oraz Zrze­
szenia właścicieli lasów.

------------o------------

M inister D tm s fc i o sytuacji 
strajtEOWBi,

form alna praca już podjęta. — Cha­
rakter strajku w yłącznie ekonomi­

czny.
(Telegram „Gazety Lwowskieł“V.

W arszawa, 25 lipca.
Min. Darowski udzielił w ywiadu  

przedstawicielowi „Agencji W scho­
dniej" w  sprawie obecnej sytuacji 
strajkowej. Minister ośw iadczył, iż 
po zlikwidowaniu akcji w  okręgach  
łódzkim i bielskim pozostaje jeszcze  
Śląsk Cieszyński, gdzie Rząd rozpo­
czął już akcję w  kierunku pogodze­
nia stron. W  ten sposób w  całym  
przem yśle włókienniczym  na tere­

n ie  Polski bedzie podjęta normalna 
praca. Co się ty czy  strajku lokalne­
go w  Żyrardowie, to Rząd poczynił 
już odpowiednie kroki, i istnieje na­

d z ie ja  zakończenia strajku.
W  sprawie strajku robotników* 

m etalowych odbyła się dziś wspól­
na konferencja przedstawicieli zwią­
zku robotników i przem ysłow ców .

Przechodząc do ogólnej charak­
tery sty k i strajków, Minister podkre­
ślił, iż m iały one w yłącznie ekono­

m iczn y  charakter. W szelkie zarzuty  
jakoby akcja zawierała m om enty po 
lityczne zosta ły  przez Związki ro­
botnicze stanowczo odparte. P. Mi­

n ister  podkreślił umiarkowanie i spo 
kój z jakim odnosiły się do strajku 
Zw. Zawód. Robotnicze.
j , < ■ —-------- o----------- -

Z Zagłębia Ruhry.
(Telegr. „Gazety Lwowskiej").

Dusseldorf 24 lipca.
Minister Lc Trouquer odjechał 

do Paryża.
W czoraj rano obsadzili Francuzi 

kopalnie „Unter Britz Vanne“ i ob­
łożyli aresztem zapasy węgla. Ro­
botnicy kopalni ogłosili na znak pro­
testu 24 godzinny strajk.

W ładze belgijskie zakazały na 
terenie sw ei okupacji zbliżania się 
do m ostów.

W arszawa, 25. Ipica.
Na 55-tem posiedzeniu Sejmu M ar­

szalek zawiadomił, iż w płyną ł wnio­
sek- prokuratora  o wydanie p. Sem e­
na Lekarskiego. Spraw ę odesłano do 
' omNii regulaminowej. Przystąpiono 
do ifstawy upoważniającej zarządy  
gmin do czasowego zajmowania lo­
kali szkolnych na cele powszechnego 
nauczania. P rzy ję to  ią w  trzeciem 
czytaniu. Nastąpiło trzecie czytanie 
ustaw y o opiece społecznej. P o  prze­
mówieniach szeregu posł. rozprawę 
przerwano i przystąpiono do głoso­
wania nad rozdziałami, pozostałymi 
z wczorajszego posiedzenia, a mia­
nowicie nad zmianami ustawy o u- 
żytkowcach rolnych. M arszałek  o- 
znaimił. że Konwent senjorów unie­
ważnił zapadłe na wczorajszym po­
siedzeniu sprzeczne uchwały, do ty ­
czące niektórych artykułów, wobec 
tego nad art. I-szym zarządził g ło­
sowanie. Odrzucono 161 głosami 
przeciw 132 poprawki Senatu  co do 
nżytkowców niektórych powiatów 
Ziemi Wileńskiej. Do odrzucenia w y ­
m agana by ła  większość i 1/20-tych 
głosów. P rzy ję to  poprawkę, aby u- 
s taw a chroniła tylko tych  użytkow - 
ców. k tó rzy  zajmowali ziemię w 
chwili wejścia w  ż y l ‘? ustawy, a nie 
iak proponował projekt ustawy, k tó ­
rzy  użytkowali w  styczniu 1922 r. 
Przy ję to  poprawkę dotyczącą użyt- 
kowców, aby  nie mieli prawa za t rz y ­
mać gruntów  nieobsianych. Pozo­
stałe poprawki do art. 1-szego u- 
chwalono przez glosowanie przez 
cjjęfwk; Odrzucono, .zadanie >.« tS ąaa tu , 
aby w-ykonaiiic tej .ustawy powierzyć 
nie tylko Ministrowi sprawiedliwości, 
lecz także Ministrowi rolnictwa i 
dóbr państw ow ych. Na tern gloso­
wanie ukończono, a przewodniczący 
W icem arszałek  oznajmił, że ustaw a 
zostanie przesłaną do podpisania 
P rezydentowi Rzeczypospolitej.

W obec  spóźnionej pory  odroczo­
no obrady  nad dalszymi punktami 
porządku dziennego i przystąpiono 
do wmiosku P P S . pod nagłówkiem: 
wniosek nagły  w  sprawie katowania 
strajkujących robotników' w  Łodzi, 
Częstochowie, Bielsku, Białej przez 
organa policji państwowej oraz w 
sprawie nieprawnego postępowania 
w ładz  administracyjnych. Wniosek 
żąda przeprowadzenia  niezwłoczne­
go śledztwa, oraz pociągnięcia win­
nych do surowej odpowiedzialności, 
dalej żąda  unieważnienia okólnika 
głównego kom endanta policji, zaka­
zującego strzelania w  powietrze, 
wreszcie dom aga się odszkodowania 
dla rannych  i ich rodzin oraz w zyw a 
Rząd do nakazania policji zachow a­
nia bezstronności w zatargach  eko­
nomicznych. Wniosek domaga się 
w końcu, aby Rząd przedłożył Sej­
mowi w  ciągu czterech tygodni 
sprawozdanie. Uzasadniał nagłość 
wniosku poseł Szczerkowski, k tóry  
przy toczył zajścia w Łodzi i C zęsto­
chowie. Zabiera głos Minister spraw 
w ew nętrznych  Kiernik. (Głosy na le­
w icy: C zerw ony Minister. Hańba.
Poseł P użak : Morderca). M arszałek  
przyw ołuje  do porządku dziennego 
posła P u żak a  i posła Piotrowskiego, 
k tó ry  ustawicznie przeryw ał. Mini­
s te r  sp raw  w ew nętrznych  Kiernik 
oświadcza: Interpelacja zniewala
Rząd do dania autentycznych w y ja ­
ś n i e n i  sprostowania  mylnych twier­
d z e ń /  które  są, w tut-i zaw arte ,  Mini­

ster podaie przebieg zajść wedle 
ścisłych urzędowych sprawozdań. 
(W rzaw a) Z początkiem b. m. d ro­
żyzna w, wołała akcję niemal we 
s kich zrzeszeniach robotni- 
c/ycii. P rzem ysłow cy  odpowiedzieli 
postawieniem w stosunku do żądań 
robotników minimalnych warunków. 
Związki zawodowe postanowiły roz­
począć .strajk powszechny w  dniu 
1(>. bm Związki zawodowe straciły  
dotychczasowe zaufanie mas. (Gło­
śne okrzyki na lewicy: Hańba, i d łu­
gotrw ała  wrzawa). Komuniści usiło­
wali nadać strajkowi charak te r  poli­
tyczny w myśl swej ideji. (Poseł 
Piotrowski: Skandal. Długotrwało o- 
krzyki i w rzaw a. .Marszałek przy­
wołuje do porządku posła P io trow ­
skiego. Głos na lewicy: Policjant pi- 
zc. a minister czyta). W yłoniły  się 

komitety, które  usiłowały  ująć w  
swe ręce kierownictwo strajku. (Po­
seł Pu tek :  W szy scy  komuniści b ło­
gosławią pana. Posei W aszkiewicz: 
W y sami komunistów' fabrykujecie). 
Fabrykanci rzekomo z obawy' przed 
ekscesami nie puścili fabryk  w' ruch. 
Nadeszły także wiadomości o w y b u ­
chu strajku wr innych centrach prze­
m ysłowych. Dnia 18. bm. urządzono 
wiece i manifestacje robotnicze. Od 
samego rana  w  Łodzi grupy robotni­
ków w ta rgnę ły  do kilku fabryk, po­
licja jednak usunęła ich bez użycia 
broni. Związek „P raca"  na godzinę 
l ł - t ą  zapowiedział wiec na Górnym  
R ynku  z udziałem posła W aszkiew i­
cza, puczem miał się odbyć pochód. 
Komuniści i w yw ro tow e elementy 
chciały manifestację tę ująć w  sv/e 
ręce. (Zryw a się o lbrzymia w rzaw a  
na lewicy i bicie w  pulpity, które 
trwało przez parę  minut. — M arsza­
łek przerwał posiedzenie na 5 minut).

Pu  przerw ie Minister Kiernik 
przedstawił powytższe fakty, opie­
rając się na materiale dostarczonym 
mu przez władze publiczne. Mówca 
wyraził się, że gdyby s tan  rzeczy 
był inny, to w  komisji sp raw ą  ta 
może znaleść uzupełnienie co do 
pewnych szczegółów. Dlatego 'wy­
rażanie niezadowolenia w  tej W y ­
sokiej Izbie uprzedzałoby wypadki 
i by łoby  nieusprawiedliwione, gdyż 
Rząd ma zamiar dostarczyć  szcze­
gółowego sprawozdania. Nie w cho­
dząc w szczegóły zaznaczyć muszę, 
że policja nie przekroczyła  p rzysłu­
gującego jej p raw a  przy użyciu b ro ­
ni i okazała daleko posuniętą p o ­
wściągliwość, czego dowodem jest 
porównanie liczby ofiar policjantów, 
a demonstrantów. W  dniu k ry ty cz ­
nym  wskutek zaiść padły dwie ofia­
ry zabitych, jedna od bagnetu, gdy 
tłum napierał na policję, druga od 
kuli, która padła z  okna, skąd strze­
lano do policji. W szy scy  panowie, 
k tórzy  znają przebieg zajść, w ie­
dzą, że policję a takow ano  kamienia­
mi i i trze ląno  do niej. (Kto zaczy­
nał?) W każdym  razie policja nie 
prowadziła  wojny z tłumem. Co do 

a iść w  Częstochowie i Białej, gdzie 
obeszło się bez ofiar zabitych, a są 
tylko w ypadki zranienia, to porcja, 
zwłaszcza w Białej, uległa ciężkim 
itoranieniom. a jeden w y ższy  funk- 
yjorarjusz musiał poddać się opera­
cji. Tc  wskazuje na a tak  na policje, 
a nie na rzekom e prow okow anie  
przez tną tłumów. Rząd nigdęy nie 
ipopierał arawmysłowców ze  szkodą

robotników, a Minister spraw  w ew ­
nętrznych nie w ydaw ał żadnych za­
rządzeń, k tó reby  sprzeciwiały się 
dążeniom ekonomicznym klas robot­
niczych, a b y ły  na korzyść przemy­
słowców. ija rządzenia zmierzały 
.yłko do otrzymania -porządku pu­
blicznego. Rząd zajął nawet p rzy ­
chylne stanowisko wobec postula­
tów robotniczych przez poddanie 
rewizji zasad, na podfrtawie których 
komisja cennikowa oblicza droży­
znę. (Glos /. lewicy: Krwią zdobv-U 
sobie. I*. Bagiński: Fabrykanci tak 
zmiękli, jak pan teraz.) Jeżeli pan 
twierdzi, że od Rządu wywalczySi, 
to stwierdzam, że Rząd powziął ini­
c jatywę już, gdy chodziło o óbiiczc- 
nie wzrostu drożyzny w  czerwcu. 
Zdaje się, że ostateczne wyniki prac 
komisji sa także dla pracowników 
państw ow ych, jak i robotników ko­
rzystne. czego najlepszym dow o­
dem, że ostateczne pertraktacje w 
Łodzi i um owa przyszła  do sikrflku 
na podstawie zrewidowania  zasad 
tych komisji cennikowych.

G łów ny komendant polic-ji p. Bo­
rzęcki nie w ydaw ał żadnych okólni­
ków' o specjalnem użyciu broni a u- 
życie broni opiera się na instrukcji z
1. lipca 1920 r. Stwierdzam, że w' zaj 
ściacli tych policja postępowała zgo 
dnie z  instrukcja i nie przekroczyła  
praw a użycia broni. Rząd przyw ią­
zując wielką w agę  .do dokładnego 
zbadania sp raw y  i zgodnego z pra- 
wdą, oświadcza się za nagłością 
wniosku i gotów jest udzielić korni- , 
sji dalszych wyjaśnień, niektóre je­
dnak żądania  jak unieważnienie o- 
kólników, k tóre  nie istniały, są o- 
czywiście niewykonalne, Inne znów 
bezprzedmiotowe. Rząd nie w y d a ­
wał zarządzeń krępujących legalną 
walkę warstw' pracujących o popra­
wę bytu. (B raw a na praw icy. Poseł 
Królikpw*ski z loży senatbrsk ie j: 
Precz  z mordercą robotników. M iel 
ka w rzaw a  na prawicy, glosy precz 
z nim. wyrzucić  bolszewika. — M ar­
szałek posła Królikowskiego p rzy ­
wołuje do porządku z zapisaniem 
do protokołu. G losy: W yrzucić  go. 
M arszałek: Stosuję się do zasad re ­
gulaminu, a nie do życzeń  frakcji). 
Poseł G dyk oświadcza, że klub jego 
będzie głosował za nagłością i 
stwierdza, że odpowiedzialność za 
przelaną k rew  ponoszą z jednej stro 
ny przem ysłowcy, a z drugiej prze- 
w ódcy robotników.

M arszałek  donosi. żc w płynął 
wniosek p. Michalika o o twarcie d y ­
skusji nad oświadczeniem Ministra. 
Odrzucono go 191 głosami przeciw 
138. a sp raw ę odesłano do komisji 
administracyjnej. W płyną ł  dalej 
wniosek W yzwolenia, N. P. R. i in­
nych klubów lewicowych w sp ra ­
wach związanych z polityką zag ra ­
niczną. Nagłość wniosku będzie o- 
mąwlana na jutrzejszem posiedze­
niu.

--------------- o - ------------

Słowacy w  walce z  uciskiem 
czeskim

Posłnwie i senatorzy s łow accy prze 
c iw  gwałtom czeskim.

Telegr. w łasny  „Gazety Lw-'owsk.“).
Praga, 24. Hpca.

(Ls Policja sk on fi-k ow ala  od ezw ę  
słow ackich  p o słó w  > senatuiów  
^wracającą się  przeciw  terror-.wi 
c.esk ich  czynn ików  rządowych  
nad bezfcronn m narodem s ło w a c­
kim. S ło w a ck i part ja ,’tidow'a zc- 

łada protest przed forum całego ■ 
św iata ku ltu ra l n f go za p og w a łce­
nie praw narodu słow ackiego przez 
Czechów.

. o-------- — • * * * . * ,
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0 feonwBflcję h o n s u la r ą
(Telegram w faso y „Gazety Lwowsk.").

W a r s z a w a ,  25 ii, c 
(E) W najbliższych dniach roz­

poczn ie  si^ w W arszaw ie  konn 
rencja  p rzeds taw  cu Ii ł'olski, R Li 
sow., U krainy i B ia lo ru ti  w spin 
w ie  zaw arc ia  konwencji k o n s u lu  

;nej. Na cz-:le sowieckiej delega r 
stoi radca po se ls tw a  so w ie c k i .g . ; 
L oren i ,  w śród  m ających p iz tb y .  
na konferencję rzeczoznaw ców  ro­
syjsk ich  znajduje  się znany  p ia  - 
nik profesor Pergam ent.

Z* strony Polski pracą kon • 
rencji będzie kierował dyrcktoi de­
partamentu konsularnego M inis Li­
stw a spraw  zagranicznych p. W 
cław Babiński.

Ze spTawTiilańshicIt.
N ow a prowokacja. — Organizacje 
nacjonalistyczne w Prusach W scli 
Dla oficerów alianckich nie ma niie 
szkań. — Budżet gdański wykazuje 

równowagę;*
(Telegram „Gazety Lwowskiej*).

Gdańs^, 24. lipce. 
„Dziennik Gdański" donosi: D y ­

rektor tutei. gimnazjum polskiego p 
Urbanicki .-został skazany przez sąd 
gdański no 50.000 m arek  grzyw ny, 
albo 5 dni więzienia za to. (że w dniu 
3. maja prowadzi! dziatwę polską na 
nabożeństwo polskie.

Nacjonaliści niemieccy ,w P iusach  
Wschodnich zaczynają s tosow ać me 
tod-y mona rc Iris tyczne i orgeschow- 
skic zaprowadzone przez Hittlera w 
Bawarii. Na czele ruchu nacjona­
listycznego stoi gen. Littew Ver- 
b tek  i gen. v. Troht.

„Gazeta Gdańska" donosi, iż po 
przyibycru do Królewca alianckiej 
komisji kontrolującej, kom endan t l. 
Okręgu wojskowego w ydal  rozkaz 
właścicielom hotelów i pokojów u- 
.piebl(v>yaiiych. aby  oficerom i czton- 
Wom komisji kontrolującej odmówili 
mieszkań.

W  sprawozdaniu gdańskiem o po­
łożeniu fmamsowem wolnego miasta, 
*'VsU>sowanym do Ligi Narodów 
jest powiedziane, że budżet gdański 
wykazuje rów now agę dochodów i 
w ydatków .

Walka o rozbrojenie.
Partja robotnicza żąda ogólnego ro zb ro je n ia .—  Sprzeciw  przed- 
$ aw icieli tządu. —  Sprawa na razie niebezpieczna. —  Francja  

t Polska nie zgodzą się nu to, —  Izba o-irzuca wniosek.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej*.)

. Londyn. 34. lipca. 
Na wczora.isyzem posiedzeniu an­

gielskiej Izby gmin Mac Donald 
Przedstaw:! wniosek partii robotni­
czej. w zyw ający  rząo do zwołania 
międzynarodowej konferencji dla za ­
łatwienia problemu obrony krain z 
punktu widzenia ogólnego rozbroje­
nia w dziedzinie wszystkich środków 
walki. W dyskusji przemawiali człon 
kuwjt partii robotniczej za zw oła­
niem konferencji dyplomatycznej dla 
.'Drawy ograniczenia zbrojeń, na to ­
miast premier, minister obrony k ra ­
jówek członkowie partii rządowej i 
lifNtruh grupy I... Ucorgea w y k a z y ­
wali. że obecnie byłoby niebezpiecz­
nym odbierać sprawę rozbrojenia 
Lidze Narodów. Prcnijer Balduin 
w skazyw ał, żc chwila ostatecznego 
załatwienia spraw y rozbrojeń nadej­
dzie, gdy Europa rozwiąże problem 
reparacy jny  i gdy państwa europej­

skie zaibeopłeczają swe granice. Nie 
można by obecnie liczyć w tej spra- 
\\~;c nu Francje, zanim nie zabez­
pieczy ona sw ych granic. R ów ­
nież Potska nie zgodziłaby się na 
rozbroienie. póki nic otrzyma zabez­
pieczenia wobec Rosji. Pierw szym  
krokiem na drodze do rozbrojenia 
będzie załatwienie kwestji reparacyj- 
nej. Podjęta w tym kierunku próba 
ma umożliwić rozbrojenie Europy. 
Jeżeli, czego mówca się spodziewa, 
bedzie można przeprowadzić regula­
cję stosunków Europy, to kwestia  
rozbrojenia stanie sie dojrzała i 
wówc-zas rząd będzie gotów uczynić 
w szystko, by doprowadzić do roz­
brojenia. Izba gmin odrzuciła 236 
głosami przeciw 169 wniosek, dom a­
gający sic zwołania m iędzynarodo­
wej konferencji w sprawie rozbro­
jenia.

Kronika telegraficzna.
.—. W  m onasterskicj katedrze 

skradziono monstrancje, których w ar  
to.ść oceniają na kilkanaście miljur- 
dów m arek.

— Nowomianowany przedstaw i­
ciel Rosji sowieckiej w Rzymie Jor- 
dauskij uda sie po wręczeniu swych 
listów' uwierzytelniających do Kon­
stantynopola, w  celu podpisania u- 
kładti w  sprawne cieśnin.

— Kongres sjonis tyczny, zapo­
wiedziany w Karlsbadzie na dzień 6 . 
sierpnia br. obesłany bedzie i przez 
sionistów amerykańskich.

— W ioska  komisja kontrolująca 
zab ra ła  15.000 karabinów  ręcznych i 
znaczna liczbę karabinów m aszyno­
wych, znajdujących sic w posiadaniu 
organizacji socjalistycznych.

— Delegaci hiszpańscy na konfe­
rencji w  sprawie Tungcru o.świad- 1 
czyli w wywiadzie po powrocie do I 
M adrytu: Hiszpanja pragnie umie- I

dzynarodowienia  Tangcru. iecz nic u- 
mlędzynarodowieuia angielskiego.

— W  Walencji w ybuch strajk 
robotników transportowych.

- Cerkiew' p raw osław na w Es- 
tenji o trzym ała  prawo autokcfalno- 
ści, które Uzyskał pa try ja rcha  od 
pą try jarchy  w Konstantynopolu.

— Do Karlsrouc (Szwecja) p rz y ­
była  wojenna eskadra  niemiecka 
składająca  sic z jednego okrę tu  Irnjo 
wego, jednego krążownika i J 1 tor­
pedowców,

— Nieni. związki robotników ko­
palnianych przedłożyły  wczoraj p ra ­
codawcom nowe żądania ekonomicz­
ne. W przyszłym  tygodniu odbędzie 
sie w tej sprawie konferencja.

— Pułk. P ro n ay  zarzucił prezy­
dentowi Ge th Urnowi na zgrom adze­
niu wyborczo m w Budapeszcie zła­
manie słowa. Spraw a zo&tala za­
łatwiona pokojowo. P ro n a y  odwołał 
zarz.rt i wyraził ulbolewanie.

U tH fl sobBfuje prawa m n h j- 
szoSci narodawplt

Energiczna nota d lecata Falski do 
Ligi N trodew.

(Teł. „Gazety Lwowskiej1*).
w a rszaw a ,  25 lipca.

D e leg a t  polski p r ;y  Lidse N . -  
rodów  M >; zelew  ki d o ż y ł  prz - 
w odniezącem u Rady Ligi p Sa- 
landrze notę w spraw ie  po ożeni.; 
mniejsz ści narodow ych r,a Litwie.

1 Nota przy om iną przeb ieg  s p n w y ,  
\ zobow iązan ia  przyjęte p rzez  L ‘ wę 

i zu p . łn e  ich dr tfid zignorowanie, 
thdska nie może p a t ;z e j  obojętn .c  
r-a to, j k w państw ie  litewskim 
w którem pon d 2 0  0  0  obyw a- 
e i n a ro d o w o ś  i | o lskiej s saza -  
yclt jest n > p rz e ś la d o w a n ia  n . 

mogąc n ’w t d o m ag ać  s ę  od ke- 
kolw iek p m ocy < raz o p e l . ;  

D d e g a t  Eolski don a ? a  s ę  ureg  -  
w'ania tej sp raw y  przed zeb a 

iem IV. sesji Ligi Narodów, L b  
poinform ow anie  go, jakie środki 
Rad i p rzeds ięw ziąć  zam ierza  celem 
sk ło n ien i!  Litwy do w ykonan ia  
swego z', b o w iązan ia .

Wojna dam awr w  ffismrzecit.
Takie przekonanie ma „Czeskie 

Słowo".
(Telcgr. „Gazety Lwowskiej").

P ra g a . 25. lip^a.
..Czeskie Słowo" omawia sytua­

cje wewnętrzna w  Niemczech i twicr 
dzi. żc Niemcy zbliżają się coraz 
hardziej ku katastrofie. W czeskich 
kołach politycznych panuje przeko­
nanie, ż t  opór niemiecki jest już w ła­
ściwie złamany. W  razie zamieszek 
w Niemczech Czechosłowacja p o­
czyniłaby tylko potrzebne społeczne 
zarządzenia, nie uciekając sie do za­
rządzeń wojskowych. W edle w szel­
kiego prawdopodobieństwa, pisze 
dziennik, przyjdzie w Niemczech do 
wojny domowej i do zamachu mu- 
narehistycznego.

Podziemna Warszawa.
. ■ IV.

Trudna przeprawa w  podziemiach, 
zawalonych gruzami. — Trumny 
małżonków Bacciareiiich. S tra ­
szny stan podziemia katedry św. 
Jana. Piwnice pod Zanikiem. — 

Ciekawe odkrycie.
Z powodu niemożności oczysz­

czenia tego nowego podziemia, od 
zapełniających je gruzów, musiano 
pełzać po kupach wapna i cegły, le­
żąc na grzbiecie i popychając się 
nogami i rękoma, przyezem  wapno 
sypało  sie za kołnierz i cholewy bu­
tów. powodując najnieprzyjemniej­
sze uczucie. Świeżo odkry te  pod­
ziemie dotykało już, ka tedry  Św ięto­
jańskiej. z która niegdyś by! połą­
czony kościół po-Pijarski. osobnym 
kory ta rzem , w którym  dziś stawiają 
nieboszczyków, — komisja zabra ła  
sie teraz do rewizji piwnic pod ka­
tedrą ś-w. Jana. W  jednym z tych 
ocalałych podziemi stoją jeszcze ca ­
le  trum ny  kilku biskupów, trumny 
małżonków' Bacciareiiich, k tórzy 
malowali kościół św. Jana  za S ta ­

n i s ł a w a  Augusta, oraz kilku innych 
trumien, będących napół w zm ur­
sza łym  stanic.

\V  drugieni podziemiu zualezio- 
>nr mnóstwo szczątków  przegniłych

ciał ludzkich. — Jestto  piwnica ca ł­
kiem ciemna, zamknięta i n ieprzy­
stępna dla powietrza, przepełniona 
taka ilością węglowodoru, że niepo­
dobna było w y trzy m ać  w nici d łu­
żej nad 10 minut. Świece gasły, 
a niektórzy z pomiędzy nas. odczu­
wali duszność, i w skutek gw ałtow ­
nego nap ływ u krwu, mocny ból gło­
wy. W  żadnem ze zbadanych 
przez nas podziemi, nie napotkaliś­
m y takiego obrazu zupełnego roz­
kładu, jak w' tern podziemiu św. la­
na. Książęta Mazowieccy, het­
mani. senatorowie, magnaci r do­

stojnicy kościoła, zbili sie w jeden 
głęboki słój. ludzkiego pyłu g rzą ­
skiego. w którym  nawet kości c a ­
łych nie można było dosrrzedz.
W  pośrodku tego biota ciał gniją­
cych. stała cala  jeszcze trumna k a ­
nonika Dąbrowskiego, pochowane­
go tu w r. 1830. a u głowy trumny 
walała się w kurzawie, peleryna a- 
ksamitna, należuca zapewne do ja­
kiegoś prałata , z którego już nawet 
śladlfl niema.

A teraz  ruszono do Zamku. — 
Pod wszystkiemi częściami Zamku 
królewskiego, znajdują się po dziś 
dzień ogromne piwnice. — Obejrza­
wszy wszystkie  tc podziemia, oraz 
ogród zam kow y ze wszelkiemi w y j­
ściami, komisja zwróciła uwagę na 
szereg piwnic, mieszczących się

m iędzy bramą Zygm untow ską a 
Świętojańską.

Piwnice te obecnie są opuszczo­
ne, bo cześć ich. w ychodząca  na 
plac Zygmunta, dotyka kanału. — 
biegnącego wzdłuż Zaniku i z kana- 

■ łu tego przedostaje sie wilgoć.
Nad opisywanymi piwnicami znaj 

dow ala sic za ks. Paskiewicza k an ­
celaria. a później k w ate ry  oficer­
skie. — W  czasie zaburzeń o s ta t ­
nich piwnice tc zbadali saperzy w i­
docznie bardzo szczegółowo, bo w y ­
bili mnóstwo dziur, w niszach o- 
statniei piwnicy, ponad którą  p rze ­
biega wyżej wspomniany kanał.

P rzy  badaniu przez komisje pod­
ziemi. zw racano zawsze szczególną 
uwagę, na zam urowane a rk ad y  i 
nisze w ścianach: rozbicie tych z a ­
murowali w kościele po-Pijarskim 
doprowadziło do odnalezienia no­
wych podziemi. - -  W piwnicach 
zamkowych, w yrąban ie  jednej a r ­
kady z a n i to w a n e j ,  dało możność 
odkrycia nowego podziemia, niezna­
nego ani władzom, ani służbie zani­
kowej. Ale w piwnicach tych 
zrobiono o wiele ważniejsze o d k ry ­
cie. — P rzy  oględzinach ścian pier­
wszej piwnicy w  miejscu zatnasko- 
wanem przez drzwi i następnej, ob­
szernej. zupełnie ciemnej piwnicy w 
ścianie szczerniafej przez czas i wil­
goć zauważono zam urow aną a rk a ­

dę. Gdy ją wyłam ano, ukazała sie 
szeroka sklepiona arkada, na której 
p raw ym  boku ujrzano napisane kre­
da cy fry  2031, 7, 2. Za a rkadą  
znaleziono w ykopany  w  piasku dół. 
a raczej grotę, k tóre j  środek sie za ­
padł. Gdy po niejakim czasie, do 
groty  tej weszła dostateczna ilość 
powietrza świeżego, i gdy sie prze­
konano. że nowe zapadnięcie od 
wstrzaśnienia nie nastąpi, postano­
wiono je obejrzeć, przy  blasku św ia­
tła maguczyowego. — Grota była 
dość duża tak, że wygodnie w niej 
pomieścić się mogło pięć do sześciu 
osób: — na .ścianie jej wschodniej, 
dobrze zachowanej, spostrzeżono 
ślady małej łopaty  żefaznej. na trzy  
werszki szerokiej: ściana zachodnia 
kończyła  się zamurowaniem cegła- 
nem w kształcie piramidy, tak g ru ­
bej. że mógł s tanąć  na niej człowiek. 
— Zaraz obok. w  południowej czę­
ści groty, w ykopano wielkie póło­
krągłe pogłębienie,, od którego szły 
o tw ory skierowane jak kompan 
przekonywał, ku w ieży Zygmunto- 
wskiej. — Na cegle nowoczesnej ior 
m y i wielkości, przytem  świeżego 
koloru czerwonego, nie była wcale 
odciśnięta firma fabryki: wapno b y ­
ło świeże i rozsypyw ało  sie w pal­
cach, podczas gdy w  innych piwni­
cach skamieniało ono zupełnie.

(C. d. n.) M. K.
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I f f l ń t t r  skipku ezpose nie 
-  i f g ł o s i  w  Sejmie.

tT e łetw m  wtasuv „Oazety Lwowsk.').
W arszawa, 25. lipca.

( jn )  W obec zapowiedzi Rządu, 
złożonej w Prezydium  Sejmu o de- 
c jo ji  Ministra skarbu wygłoszenia  
exij>ase na pic mim .se.snowem, do- 
wiathiję sie, iż Mm. Linde w  obecnej 
sesji nic wygłosi swego przemówie­
nia w Scimie.

— -— o---------

S eszBE zerzqdzenie.
{Telegram włssov „Gazety Lw ow sk").

M arszawa, 25. lipca.
Za ogłoszenie w warszawskic-j 

..Gazecie Porannej 2 grosze" w  ru ­
bryce  „Ofiary" składek na p ra c o w ­
nię malarska im. śp. Eligiusza Nie­
wiadomskiego. komisariat Rzarfu. na 
miasto W arszaw ę  pociągną? do od- 
iwwiedziaćttcici karne i redakcje.

Emerytura dla k. " i- ' ' .
(Telegram własny „Gazety Lwnwsk,*).

W arszawa, 25. lipca.
(m.) Do laski marszałkowskiej 

wpłynął wniosek rządow y o zaopa­
trzenie em erytalne byłych Mini- 
sfrów R z eczp o sp o l i te j  Polskiej. Ido 
łych czas em erytowani Ministrowie 
t'ie poWeraij żadnych plac i bardzo 
wielu z m d i znajduje się w cięźkiem
położeniu rnateriakoem.

----------------o —

K it godzą się na traktat 
t a m k i .

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)
Sofia. 2 !. lipca.

Naczelny komitet uchodźców buł- 
garykteh w ystosow ał do delegacji 
S tanów  Zjednoczonych. Francji, 

..Włoch, Belgii i Japonii na konferen­
cji lozańskiej telegram pro testu jący  
'przeciwko wydalaniu B ułgarów  z 
ich nviejscowrości rodzinnych w  T r a ­
cji i ich siedzib rodzinnych, wy raża  
ubolewanie z powodat dokonania 
rozbioru Tracji pomiędzy Grecję i 
Turcję, i zaznacza, że jedynem kul- 
nrrajnem rozwiązaniem tej sp raw y  
powinno b y ć  stworzenie  z Tracji 

'kraju autonomicznego.

'Polacy na Dalekim 
Wschodzie.

Życie Polaków w Chinach. — P o ­
wrót uchodźców do O jczyzny. — 
Eksterytorialność polskich obyw a­

teli.
(Korespondencja wt. „Gaz. L w ow .1'). 

Charbin, dnia 27 maja 1923.
Mimo ciężkich warunków, w  ja­

kich tutaj żyjem y, nie dajemy upaść 
narodowemu życiu. Istnieje tu pol­
ska parafia, o której rozwój dba 
gorliwie ks. proboszcz Ostrowski. 

1 Mamy początkowa szkolę dla dzieci 
fi Tow. Pań im. św. W incentego a 
Paulo. Gimnazjum im. H. Sienkiewi­

c z a  mieści się przy Wielkim Prospe 
kcie Nr. 79. Przy niem istnieje Ra- 

'da Opiekuńcza i Biblioteka parafijal- 
na, codziennie otwarta przez 2 godz. 

' Wychodzi także jedyne w  Chinach 
polskie czasopismo „Tygodnik P ol­
ski" w  nakładzie 1000 egz. Skupia­
my sic razem i zaw sze pamiętamy 
o Polsce.

*t
Prócz stale mieszkających tutad 

Połakóws żyje jeszcze wielka sto­
sunkowo liczba polskich uchodźców  
z Rosji i Syberji, którzy grupują się 
koto własnego stowarzyszenia. U- 
chodźcy ci chcą wracać do Polski. 
W  tym celu wybrali dnia 20. b. m. 
osobny. pełnomocny komitet pod 
praewedmetwem F. iWajdtka, który

N iem cy p rzed  katastrefą,
(Telegram własny

'W arszaw a 25 lipca.
(M.) W edług o trzym anych  depesz z 

Berlina, Niemcy stoją w przededniu 
bardzo poważnych zaburzeń w e w ­
nętrznych. Groźne położenie gospo­
darcze niezmiennie trwające w sku­
tek katastrofy  marki niemieckiej, za 
silanc codziennymi skokami w zra ­
stającej d rożyzny  a rtykułów  i przed 
miotów' pierwszej potrzeby, w y w o ­
łały bardzo poważne wrzenie w ko­
łach skrajnej lewicy i prawicy. — 
P rz y g ry w k ą  do dalszych zaburzeń

„Gazety Lwowsk.1*).

są  ostatnie niepokoje komunistyczne 
w e W rocławiu i Frankfurcie. Wedle 
zupełnie pewnych oznak, maja n a ­
stąpić dalsze rozruchy żyw nościo- 
we w  większych centrach szczegól­
nie drożyzną, dotkniętych, jak w 
Berlinie i Dreźnie. K rytyczne poło­
żenie rządu, którego zdolności p rze­
rasta ją  już sam e tylko zagadnienia 
polityki zagranicznej, pogarsza z na­
tu ry  rzeczy groźne położenie w ew ­
nętrzne Niemiec.

I

podjął u tut. polskiego konsuła Pin- 
dora starania, o zasadnicze w yp o ­
wiedzenie się w tej sprawie posel­
stwa polskiego wf Tokio. Dotych­
czas zgłosiło się do w yjazdu 155 11- 
cliodźców i oświadczyło gotowość 
opłacenia 100 jen od osoby na kosz­
ta przejazdu okrętem  z Szanghaju 
do MarSyłji lub Gdańska. Spraw ą 
tą powinien za in teresow ać się Rząd 
polski, bo dla braku  zarobku czeka 
uchodźców w zimie głód i nędza.

★
Przedstawiciele obcych poselstw 

w  Pekinie o tr/yrnali od swych rzą­
dów' dnia 16 b. ni. zawiadomienie, że 
ponieważ Chiny nie uczyniły zadość 
żądaniom mocarstw , co do zupełne­
go bezpieczeństwa ich poddanych, 
przeto tracą  prawo zniesienia eks- 
terytorjalności dla cudzoziemców. 
Tcm sainem tracą Chiny praw'a z 
trak ta tu  waszyngtońskiego. To roz­
strzygniecie m ocars tw  powinno na 
siebie zwrócić uwagę Polski. P o ­
nieważ wielkie m ocarstw a przeko­
na ły  się., że Chiny niedojrzały jesz­
cze na tyle. aby  zamieszkali tutaj 
cudzoziemcy mogli podlegać chiń­
skim sądom i administracńf. przeto 
I Rząd polski powinien s tarać  sie o 
to. ażeby nam przyznano, te same 
praw a, co poddanym innych państw. 
Skrzepi to jedynie w ielkomocar­
stwowe stanowisko Polski.

2 Czarnohory.
Rezerwat przyrody na Czarnoho­
rze. — Stacja botaniczna pod Ho­
werlą. — Schronisko Oddziału Czar- 
nohorskiego. — Niewystarczające 
środki na jego budowę. — Howerla 
bez śniegu. — Sprawa wydania prze­
wodnika po Beskidach Wschodnich 
i Czarnohorze. — O odbudowę Bur- 

kutu.
Kołomyja, w' lipcu.

W  jednej z najpiękniejszych po­
łaci naszego kraju, dzikorom an tycz­
nej Czarnohorze, co wabi tu rystę  
swemi dziewiczemi niemal ostępami, 
ma powstać park  krajow y jako re ­
zerw at p rzyrody . Komisja krajowa 
ochrony p rzy ro d y  o trzym ała  już 
wydzielone na ten cel lasy i połoniny 
skarbow e na wschód od Dancerki 
(potok w yp ływ ający  z pod szczytu 
Dancerza) i p rzystąpiła  już do robót, 
■związanych z założeniem i u trzym a­
niem tego rezerw atu , będącego pod 
względem pierwotności unikatem w 
całej Europie.

Akademja rolnicza w’ Dublanach, 
k tóra  przed wojną u trzym yw ała  na 

I C zarnohorze doświadczalna stację 
botaniczna, zniszczoną później wsku- f 
tek działań wojennych, zak łada  obe­
cnie taką sam a stację doświadczalna 
na Pożyżewskiej.

Oddział Czarnohorski Pol. Tow. 
Tatrzańskiego, istniejący w  Kołomyi 
od lat 44 pod zashrżonem kierowni­
c tw em  niestrudzonego tu ry s ty  p. Hen 
ryka  Hoffbauera, przystępuje  jeszcze |

w  tym roku do budowy schroniska 
turystycznego pod Howerlą.

Ministerstwo robót publicznych 
ofiarowało na ten cel trzy  miliony 
m arek, a Zarząd okręgow y lasów 
państwowych we Lwowie przezna­
czył na ten cel 1011 m etrów  sześcien­
nych d rzew a na pniu. Samo ścięcie 
drzewa, obrobienie go i zwiezienie 
na miejsce budowy pochłonie całą 
p rzyznaną subwencję, a na samą bu­
dowę nie s tarczy  już pieniędzy. T o­
też Zarząd Oddziału Czarnohorskie- 
go zwróci! sic uo innych Oddziałów 
Tow. Tatrz . i do Zarządu głównego 
Tow. Tatrz . w Krakowie o nades ła ­
nie dobrowolnych datków na ten cci, 
w ychodząc  ze słusznego zresz tą  za­
łożenia, że ze schroniska korzystać  
będą turyści z całej Polski.

Komisja pod przewodnictwem p. 
Hoffbauera zbadała  w  maju br. teren 
dawnego schroniska pod Howerlą i 
p rzyszła  do przekonania że miejsce 
to nadaje sie najlepiej na budowę 
schroniska, gdyż m a ono zapewnioną 
komunikację, wodę. opał i niezły wi­
dok. Z tego miejsca można rzeczy­
wiście ła two dostaw ać się na w szy s t  
kie szczy ty  zachodniej części C z a r ­
nohory dogodnymi płajami.

G dyby w przyszłości wzmógł 
się ruch tu rys tyczny  na  Czarnoho­
rę. to z pewnością pow staną też 
sprzyjające warunki dla budowy 
drugiego schroniska przeznaczonego 
specjalnie dla środkowej części C-za- 
nobory.

Szczyt Howerli (2.058 m.) tego 
roku już w  maju był bez  śniegu, co 
jest zdarzeniem niezwykłem, gdyż 
Howerla normalnie m a „czapkę" 
białą aż do połowy lipca.

Aktualna okazuje się sp raw a w y ­
dania przewodnika po Beskidach 
W schodnich i Czarnohorze. P rzed  

wojną istniał doskonały  przewodnik 
p. Hoffbauera, lecz ten jest już w y ­
czerpany  w  handlu księgarskim, a 
ponadto wojna i w y w ołaną  nią nie­
jedna zmiana w  górach w y m ag a  ró ­
wnież zmiany i w  przewodniku. 1- 
stniejący przewodnik dra  M Orło­
wicza uwzględnia Beskidy W schod­
nie tylko w  ogólnych zarysach  i nie 
daje takiego całokształtu  tych  gór, 
jak to czyni przewodnik Hoffbaue­
ra. Dlatego spraw ę wspomnianego 
w ydaw nic tw a  kładziemy na sercu 
naszym  tow arzystw om  sportowym, 
tu rys tycznym  i krajoznawczym . Bo 
wydawnictwo tego rodzaju po trze­
buje wspólnego wysiłku. Bliższych 
wyjaśnień w  tej mierze udzieli Od­
dział Czarnohorski Tow. T a trzań ­
skiego w Kołomyji.

Spraw a odbudow y Burkutu, k tó­
ry  istniał przed wrojną jako uzdrowi­
sko. hojnie przez przyrodę w yposa­
żone, również nabiera cecli aktual­
ności. Burkul posiada znakomite w a 
runki klimatyczne i wodę mineralną 
przedniej jakości, k tórej eksploata­
cją nikt obecnie się nie zajmuje.

M. H.

Z TEATRU M A Ł E G O .
{.,W sele  podera r wclucji", sztuka 
w 3 a fach Sophusa M ichaelsa, 
tłumaczył rem pner, odegrana dnia 

24 lipca 1923.).
U scenizow ana now elka, ani zła., 

jni dobra. Setki pod o b n y ch  napi­
sano na tie wielkiej rewoiu ji fran- 
cu kiej. Wa ą jej kardynalną, że 

ie przynosi nowych w «lo ów  ar ty - 
stycznych, w ięc by ła  zbytectna i 
w ilteraturze i na scenie, zwłaszcza  
lwowskiej, która czeka na tyle dziel, 
stoinie widzenia g od n jch , sw oich  

i obcych.
N spisał ją zw olennik „now ego  

porządku", to też i roja ista, mło­
dy oficer-em lgrant przedstawiony 
•v postaci w strętnego tchórza bez 
krzty b hater.-twa, egoisty  i p laksy, 

rzeciwnik zaś jego na a>enie pc- 
i tycznej i w sercu urodziwej n ar-  
grabianki, pułkownik w ojsk repu- 
jlikzńskich, dziecko ludu, zdo by­
wające w  krwi odznaczenia i coraz 
to w yższe stopnie w kierarchjj 
wojskowej — to postać z grar.itu, 
bajkowo dzielna i szlachetną, po- 

zucie honoru i obow  ązku. Praw­
da, au or pragnął przedstawić i bo­
hater ę —■ kobietę francuską. Czy 
dopiął ce lu ?  W  pierwszych sce ­
nach zarysow uje się  ona is  otnie 
w kszD łtach  posągow ych , odbija­
jąc jaskraw o od poślu b ień  go  przed 
chwilą tow arzysza lat d .iecin n  ch, 
któremu :a  w szelką cenę pragnie 
u fa tw ć ucieczkę z paszczy krw a­
w ego wroga. Mężną jest jeszcze  
w chw iii ironicznej rozm owy z p u ł­
kownikiem , załamu e się w momen- 
cie, gd y  rzuca mu się  na szyję i 
dąży w e dwójkę z now ym  kochan­
kiem lam, gdzie spędzić miała noc 
poślubną z praw ow ilym  mężem. 
Mimo ujemnych cech oficera-roja- 
listy. załam anie margrabianki jest 
zbyt rażące 1 zdziera z niej' p o w lo ­
kę praw dziw ego bohaterstwa.

Sztuka w ięc Sophusa Micha- 
e lisa , drobiazg, który w noim al- 
łych warunkach skończyłby się  

przed godz. 9, niogła była śm iało  
m zostać w szufladzie biurka dy­

rektorskiego. Z aw dzięczam y jej 
lylko jećn o : dała ona now e pole  

o pop su p. Jerzemu Rygierowi, 
który w roli pułkow nika Marc-Ar- 
. n z łoży ł dow ód, iż gra jego s c e ­
niczna znajduję się  w  cią .łyrn  roz­
woju, wróżąc dobrze o  przyszłej 
karjerze tego artysty. Rów nie siln ą  
sylw etkę krw aw ego kom isarza  
konwentu Monfaloup stw orzył p. 
Jan Szkudelski, dobry w  m asce 
twarzy, g ło so w o  i w ruchach. P. 
Zuzanna Łozińska w yg ądała uro­
czo w  roli m argrabianki Alamy 
de 1’Estoile. Szczebiotała  milutko, 
nie data jednak typu upragnionego  
przez autora, b a  dać n ie mogła. 
Leży to poza granicą jej w arun­
ków, tak bardzo nadających się 
do odtwarzania innego rodzaju p o ­
staci. PP. Ł adosiów na. Bystrzyń- 
ski, P csiad łow sk i, Tartakowicz 
grali staraanie, reżyserja nie szw an­
kowała, urządzenie sceny nie ra­
z iło  niczem

M R o lle .

Z teatrów lwowskich
Repet tiar Teatru WMfcMc*'

Środa 24 bm. „Księżniczka Czarda­
sza".

Czwartek 25 bm. „Frasquita“.
Repertuar Teatru MaUao (GrPducfcak

Środa 24 bm. „Wesele podczas re­
wolucji".

Czwartek 25 bm „Wuaele podczas 
rewolucji". i
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. C h w i lo m  ta jem n y m .
i

C-hwilorn tajemnym w słonecznym upale, 
Cichym jak usta przebrzmiałych już ech, 

■ W gąszczu jodłowych utajonym strzech, 
, Patrzącym  w złote rozświetlone dale.

* Gdy przez paprocie pełza cichy śmiech 
A leśne cienie zbłądziły w trw óg szale, 
Gdy w słońca głuszy drżą kalin korale 
I gdy Nieznane mknie przez ścieżyn

mech —
ł
Chwilom tajemnym, kiedy drży zasłona 
Zakrywająca rrrrok zagadki sntW  
A tajemnica mrze nieuchwycona — —

Szle serce moje ciche pozdrowienie, 
Braterskie szepty' serdecznych sy y ch

tchów
I czekan swofch wieceyste milczenie.

-------  -o . ,,

Kronika.
t a  s: koła państwowa-

Lwów, 25 iipca.
Przy sejiii-.arjum nauczyciel' 

skiero żeriskiem załt żono pized  
dw om a - t /  nowy typ szk ly  ?a- 
w odowej tzw. państw . Seminarjum  
O cńioaurakie. Szkól takich w  Po- 
zn. nsklem i byłem  Królestwie jeM 
Lii! a, w  byłym  zaborze aus rjackiin 
zaś tylko ta jedna. Ma ona przy- 
gotow ć lacho a o siły nauczyciel­
ski do prow adzenia ochron i 
ogr: dk w freoiow skich. O d b y ł- 
s ę uio zyżte zakońezet ie 2 roku 

;t e ,o i  St mlnarju a prowadzon go  
pod kierow nic wem dyr Nittmana 
i s. Ba bary Ż lińskiej. D e e g z s -  
mi u końcow ego przystąpiło  21 

.uczenie, przaw odniczył radca. Ty- 
!nel?ki, w ynik egzaminu był zn a­
komity —  zdały w szystk ie 28.

N iestety  dla abiturjentek niema 
ob ecn ie  posad rządowych, gdyż  
nid icznem i ochronami i ogródkam i 
zajmują : ię instytucje prywatne, 
a nie Państw o, sp  łeczeń slw o  zaś 
nie docenia w ażności w ychow a­
nia przedszkolnego i ochron i o - 
gródków nie tw orzy tak, jak w 

(innych dzielnicach. O becny Sejm 
:ma się  zająć w ydaniem  od p ow ie­
d n iej ustaw y i jest nadzieja, źe 
iprzecie pójdziemy za przykładem  
jzagranicy, gdzie na w ychow anie  
‘przedszkolne zw łaszcza  w obec  
w ielkiej ilo śc i sierót po wojnie - -  
.państwa łożą w ielk ie sumy.

Że s il  nauczycielskich u nas 
tbyło d osyć  do tego rodzaju pracy 
,św iadczy liczna frekwencja w  S e­
minarjum ochroniarskiem  Na kurs
II. obecnie przechodzi 4 0  uczenie 
.liczne też są w pisy ca  kurs I.

o--— .

Sanatorium w  H g łu k u ,
L w ów . 25 iipca

Kilka kilom etrów za rogatką Za- 
m arstynow ską, na w zgórzach Ho- 
łoska  w ielkiego, .T ow arzystw o dla 
walki z gruźlicą" pod  prezesurą 

:prof. W iczkew ; k iego to z ło ży ło  sw e  
lary i penaty. Schludne budynki 
oarterow e, o  dużych oknach, młe- 

iszczą w tym sezon ie około 30 ku- 
:racjuszy, ze sfer akadem ickie i., u- 
rzędniczych i szk ó ł średnich.

Opieka lekarska spoczyw a w rę- 
Iku dr. A ngielskiego, który 2 razy 
ty g o d n io w o  dojeżdża do sannto- 
rjum; funkcje lekarza dyżurnego  

łna miejscu spełBia słuchacz V. r. 
med„ p L ubaczew ski, który d o k ;-  

'nuje wstrzykiw ań i t. p, zaLiegów. 
'Leczenie odbyw a się  sposobem  s .- 
•natoryjnym, Dobry \vi;t, powietrze 
«Świ eże, las szpilkow y i dobĄLYe 
tow arzystw o, sprawia, iż kuracjusze 
j o t  po paru tygom f ach wykazują 
[w spaniałe wyniki kuracji.

Admin stracia sanatorum  spo­
rzy wa w  ręka h m l, dego i ener­
gicznego akadem ika p. K. M azui- 
niiw icza, który niezw ykłą tro- 
s- iw ością  otacza pow ie zcnych  

gn opiece kuracjuszy.
JżJynym  mankamentem sa  ato- 

;j !iii e H Jc-s u tir br k od p ow ie­
dnich urządzeń tak pokoje ' ych ?.k 
' leczn czych, n is:c  cnych w  cz - 
sie w o ny a be n e d ig .. traku  
funduszów  n iem ożlw ycb  do spro- 
-venia. W tym kierunku ko ieczna 

J-st jak-ż akcja spO R,:, eń twa, k ó  
s powinni. Towarzystwu du w ;l i 

* gr ź : c ą  y rz /jść  z wyda ną po­
mocą.

 ...........  o — -----

Ołwareic łaź.ii Oucheaskiroo.
Lwów. 25. Iipca.

(mg.) Łaźnia miejska im. Ducheń 
skiego, zniszczona w  czasie wojny, 
została w reszcie odbudowana w iel­
kim nakładem kosztów, uraz w ypo­
sażona w e wszelkie, odpowiadające 
wym ogom  hygjeny urządzenia.

Dziś o godz. i l  przedpoł. odbyło  
się uroczyste poświęcenie tego po­
żytecznego zakładu. Na uroczystość  
przybyli: prez. Neumann, wicepr. 
dr. Schleicher, wielu radnych miej­
skich i przedstawiciele prasy; rząd 
reprezentował komisarz nadzwy­
czajny dla zwalczania epidemji dr. 
Palester. Radny ks. dr. Szydelski 

dokonał poświęcenia budynku przy 
pl. Dąbrowskiego 1. 3, poczem w  kró 
tkiem przemówieniu w yraził radość 
z odbudowania instytucji i życzył, 
by przyczyniła się do podniesienia 
stanu zdrowotności miasta i służyła  
mu jak najdłużej na pożytek jego 
mieszkańców. Zabrał później glos 
prez. Neumann, podnosząc, iż mia­
sto odnowiło budynek znacznymi 
wkładami pieniężnymi i że z w yda­
tną pomocą przyszedł mu Nadzwy­
czajny Komisariat dla zwalczania c- 
pidemji, dostarczając urządzeń, a 
Miejski Urząd budowniczy dołożył 
starań, by lokal szybko został od­
nowiony.
Goście zwiedzili łaźnię parową, o- 
bejmującą wielką hale z piecem do 
podgrzewania, salę tuszów, basen 
kaflowy do kąpieli, oraz szereg ka­
bin do rozbierania się. Gmina odda­
la zakład w  dzierżawę dwom przed­
siębiorcom. BMet do łaźni kosztuje 
obecnit, id.000 marek.

---------o—  —
Środa, 25. Iipca: Rz. kąt. Jakóba ap.; 

gr. kat.. P rokyja: staw .: Sławosz.

Prez. Wojciechowski przybył wczo­
raj ze Spały do.B ely  ederu. P o  prey- 
jęcin kilku osób ze św iata polityczne­
go, odjechał wieczorem do Spaty.

P, PlMCansici, gen. delegat R zeczpo 
ppłttej pofsddej w; Gdańsku i drugi 

przedstawiciel Polski w- Lidze Naro­
dów baw i w W arszawie.

P . P rezydent zamianował Zygmun­
ta Nagórskiego członkiem komisji kody­
fikacyjnej Rzeczpospolitej Polskiej.

W Ministerstwie przemysłu i handlu 
mianowani: Negrusz Apolinary. kierov - 
nik Urzędu górniczego w Krakowie — 
naczelnikiem tegoż urzedu. Swoboda 
Jan referentem w W ydziale Przem ysło­
wym Urzędu Wojewódzkiego w Stani­
sławowie.

Członek komisji egzatn. Minister W -- 
znaii Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego mianował docenta: dra Ludwika 
Lhrlicha członkiem komisji drugiego e- 
gzaminu rocznego na wydziale prawa i 
umiejętności' politycznych Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie i egzami­
natorem w zaićre.^e prawa politycznego 
(wAz 7. nauka o państwie!.

Z MinP erstw a Rcbut Piim.eznyćh. 
Referent inż Jen WowkonojKć*/. kiere .
1 ■ »k okr< dyrekcii odbudowy w Tar;-.:- 
p>. lu 'mianowany starszym  reiercittem 
w Ministerstwie r. p. - -  Radca Min. 
inż. Tadeusz Rastżker prscniestoKy Jo 
okręgowej dyrekcji rob. pnbl. w  Kra­
kow ie: • zastępca prezesa gen. dyr. od- 
buóojwy, mż, Aoifczej Koraefia przruic

słony do T j mczasowT-go W ydziału Sa­
morządowego -we Lwowie; r etc rent 
inż. W acław  Łęski do okręgowej dyr. 
rob. pubi. Krakowie; adjułitót kanc. 
W ojewództwa we Lwowie Zdzisław 
Szeliga do M. r. p.

Inż. Dunin został .manowany człon­
kiem ścisłego .-.-rządu słoczn gdań­
skiej, a inż. Paszkowski dyrdstorem  tej 
stoczi.i.

Młn«s.eirstwo kolor żelaz. przyznało 
dgi taryf, dła ze siników zjazdu aa 
podstawi: legiiymaciii S to w! Legjo-
dstów.

Sprawa dodatku drr.ryiniaiiego dła
urzędników państwowych nie jest do­
tychczas załatwiona.

t  Ks. J ikób Moszoro, Infułat kapitu­
ły ormjańsKciej. zmarł we Lwowie, po­
zostawiając po sobie wśród parafian 
dobre wspomnienie i żal serdeczny. 
Pogrzeb odbędzie sie jutro, o goor’ 10 
rano ?. archtkatedry obrz. orm.

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Na pl. 
Marjackim wczoraj zmarł nagłe urzed 
nik województwa N. Jaegerman.

Najnowsza operetka wiedeńska „Ma­
dame Pompadour“ ukaże sie niebawem, 
jaii< ostatnia nowość na scenie Teatru 
Wielkiego. T eatr lwowski pierwszy w 
Polsce zdobvł s.e na wystawienie tej 
kosztownej nowości. Szerokie pole po- 
oisu reżyserskiego znajdzie p. Kuligow- 
ski. który odtw-arza Jedną z głównych 
•yistaci. Główne role kobiece grają pp. 
Brzeska (tytułow a rola) i Rapacka. Nie­
zawodny Tatrzański, Reński, Kowalski 
uzupełniają doskonałą obsadę. Dyryguje 
P. Seredyński, balet układu Faliszew­
skiego. Sensacyjna ta  operetka ukaże 
się w tłumaczeniu znanego literata Ka­
źm ierza Wroczyńdciego.

Brak stempli na kw oty poniżej ty ­
siąca ml:. odczuwać się daje we 
Lwowie,

Piekarze lwowscy zakpili niemiło­
siernie z konsumentów. ogłaszając 
zniżkę cen chieba o 200 tttk. na bo­
chenku. po to, by po trzech dniach pod­
skoczyć do 5500 mk. za bochendk; Chle­
ba. Za małą bułeczkę pobierano dzisiaj 
rano 550 mk. Dziwimy się Berlinowi 
czy Bolszewji, a sami —. dzięki bez­
czynności odpowiedzialnych za to czyn­
ników — dążymy z zantkniępbml oczy­
ma w przepaść. ■

Zjazd inwalidów wojennych odbę­
dzie się w W arszawie od 12. do 15. 
sierpnia br.

Goście dońscy, burmistrz Kopenhagi 
p. Molier z synem, bawili w' tych dniach 
w Krakowie, zachwycając sie jego za­
bytkami. Saliny wielickie w yw arły  na 
Duńczykach niezwykle silne wrażenie.

Polska Akademia Umiejętności otrzy­
mała na wydawnictwa naukowe od za­
rządu fabryki sody amoniakowej w 
Podgmzu dar w kwocie pięciu milfonow 
marek.

Na budowę szkoły w Lewandówce
udzieli reprezentacja miejska na wnio­
sek magistratu 8 wagonów szutru, w ar­
tości 6 mili. tnkp.

Nowa taryfę kominiarska zatwierdził 
magistrat na wczorajszym posiedzeniu.

Ruch budowlany ożywia się we Lwo- 
w ie z tuiesiaca na miesiąc, choć daleko 
mu jeszcze bardzo do stanu normalnego. 
Magistrat udzielił wczorai znowu kilka 
konsensów.

Wystawa podhalańskiego przemysłu 
artystycznego w Zakopanem, otwarta 
zestame 1. sierpni ; br. Obejmować ona 
budzie całą wytwórczość Podhala tak 
ludową, jak j w arsztatow ą i będzie 
przeglądem, mającym na celu tak w za­
jemną emulację, jak i podniesienie tego 
przemysłu. Je st nadzieja, że w ystawa 
będzie licznie obesłana i zwiedzana z po 
żytkiem moralnym i inatcrjatnvm dla 
wys.uwców.

Tarnopol zniszczony nietnŁ' siernie 
w czasie inwuzji rosyjskiej' 1 ukraiń- 
skiM, podsiosi się z gruzów. Niebawem 
stanie na jednej z, ulic pomnik Mickie­
wicza. na miejstfu zburzonego przez U- 
krąisków. Projekt, postaci W ieszcza 
w ykomił już w glinie artysta-rzeźbiarz 
Gh wżński. ZLsJ&rtic c 1 w na*;bliźsz\m 

z.nśic • -diWfy w brouzic.
Ponuiik św . Franciszka z Ass> żif, 

’:tóre;nu ;;idraturtL całego św.ata. nie 
v. ty : 7 sine polski-i, poświeciła tyle 
M.tJińw i yrafjl. wrjiięsiduy zrsja- 
!.;(.■ #  R.-.yriic. Komitet zwróci się tt;e-

cm /. wactwaniem dó katolików <;bu 
półkul o zb[«-*';e składek.

Orkiestry Induu e. Lud oćczuwu 
bardzo silnie potrzebę zbiorowej mu­
zyki. Dotychczas, największą przi-szko- 
de 36 m  ił» afcIBKS?3 kosar naby­

cia odpowiednich instrumentów. Zwia- 
zefk Teatrów  i Chórów' Włościańskich 
we Lwowie postaaał się obecnie o fun­
dusze, umożto-wiająoe mu nabycie wię­
kszej ilości instrjm ertów , które zamie­
rza odstąpić na spłaty swoim drużynt»r!- 
Związek zw raca się do posiadających 
zbędne instrumenta muzyczni: Udasz:-:u.' 
i drewniane), by złożyli swoje oferty v 
biurze Związku (Lwów . ul. Mickiev - 
cza 26h

Nowe mogiły W Czechach zmarł tr- 
talentowany i poczytny powieściopisar:-. 
Karol Klostcrmann. nazwany puaiii-iTri- 
kronikarzem Szumawy. P rzeżył lat 75.

W Wiedniu, znany profesor filozofii 
Wilhelm Jerusalem. — W . $udapeszci- 
odebrał sobie życie z nedzs prymarjuś.r 
szpitala, dr. Gaspar. antor ciekawych 
ust ów z podroży. /

„Twórczość młmlej Polski'1. Poć po­
wyższym tytułem w-ychodzić będzie » 
W arszawie kwaYtaJiw czasopismo, po­
święcone beletrystyce, poezji sztuce : 
muzyce — młodym talentom, i-jd reda:.- 
cją K. Gaiowskiego, w którym  wami i- 
prace swoją przyrzekli pp ,; Tetmaje.-. 
Żeromski, Makuszyński. Artur Ctwrmrr: 
(O r-O t). Ktedrzytfeid. Gorczyński 
Dienstl-Dąbrówa, Kwiatkowski Ktssak 
Elontowicz. Krasański i Ka; ;*:ov;j.k:.

Oryginalny pojedynek odbył się •" 
MflBkwie. Aktorka kabaretowe Oł..ra 
Poteffi strzelała sśe z huncTowouM L: 
mionowyin. Wynik rozprawy był iac-.i- 
ay dia Siemłonowa. Jak słychać, oboj!.; 
adwersarze stanąć nw8< a a śiubo-m a • 
blercu.

Tyslącmarkówkł aluminiował zosrnr.r 
niebawem wypuszczone w Niemczech.

(—) Na powracającego handćyrza A,. 
Bot win a napadli na gościńcu Prus ć- 
Lwowa nieznani sprawcy, zabieritiac 
mu portfel z 20 mili.

(—) Właścfcdel kawiarni „Cc-rćnł 
nej pobił ciężko E. Łopucha, zad 
m r kilka głębokich ran,

(—) F ałszyw y  bnnkr"t IO.OCO. złoży! 
wczoraj w komisariacie V W. W ad cn  - 
skf.

(—) Osławiony bandyta z Jaryczo-
wa J. WU-yńskf przyznał sie ck> kilku 
napadów, kradzieży i rabunków. Are­
sztowano również S. Wei-utrau4̂ .  któ­
ry kupował rzeczy kradzione, a ostat­
nio kielich z cerkwi y. Remenowic,

S P O R T .
KISPETI A. C. (Budapeszt) — POGOŃ 
(Lwów) 21/VII I;I (l:J). 22/VII 2:2 •:!).

Bawiąca przez 2 dni w Pogoni wę- 
wegierska drużyna Kispesti rozczaro­
wała nas pod każdym v zgledem.

Technika i taktyka W ęgier pozosta­
wia dużo do życzenia, zadawaltiia u 
nich tylko tempo podyktowane węgier­
skim temperamentem. Raziło też u nich 
brak dyscypliny sportowej ciągłe krzy­
ki na boisku, targowanie się o każdy 
róg, padanie na ziemię i udawanie nie­
boszczyków byle tytko w yżebiać rzut 
wolny, wreszcie brak posłuszeństwa co 
do rozstrzygnięć sędziego. Gracza w y­
dalonego za brutalna gre musiał dopiero 
sam kierownik sekcji wyprowadzić i  
boiska.

7. całego zespołu goSc-ł wybijał się 
bram karz i obaj obrońcy, pomoc a zwta 
szcza napad bardzo slaby.

Pogoń w ystąpiła w oba dnie w skła­
dzie reacn ao w y n t Slonecki g rał na 
prawem Bsabakłewicz na lewem skrzy­
dle. p„ lewem łączniku grali pierwszego 
dnia W ieczysty, dmgrego Murski. Dru­
giego dnia grał na środkowej pomoc- 
Ficlrtel Z powodu też rezerwowego skL- 
dn grała Pogoń słabiej niż zwykle. Na­
pad osłabiony brakiem Garbienia nic po­
siadał zwykłej .siły przebojowe,:, i mało 
strzelał. Pomoc jak zwykle słaba. Fich- 
tel o wiele lepszy niż Wójcicki i powi­
nien stale na tej pozycji pozostać. Naj­
lepsza częścią drużyny była obrona, 
która grała bez zarzutu.

W  pierwszym dniu przeważała Po­
goń. ale bez widocznego efektu. Bramki 
strzelonej przez Sloneckiego sędzia p. 
Limmerman z jemu tylko wiadomych 
przyczyn nić uznał. Pozatem myinemi 
rozstrzygnięciami denerwow ał graczy i 
publiczność. Bramkę dla Pogoni zdobył 
W icek-Kuchar z przebiegu w pierwszej 
połowie. -Węgrzy wyrównują w parę 
minut potem przez lewego łącznika.

Drugiego dnia gra była bardziej in- 
tefesającą dzięki żywszym i szybszym 
akcjom z obu stron. Szczęśliwymi strzel 
eami dla Pogoni byli lewv obrońca W ę­
grów i Bacz. Goście zdobywają bramki 
ze strzałów  lewego łącznika. Sędziował 
starannie p. B ftor. ^  t  J . Hk
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EKONOMISTA
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH:
Eev*mla Gtefdy pieniężne5 eodŁien- 

' Bte z wyiafkit us niedziel i świat o d -go*
' dżiny 12.45 do godz. 1 4o w sali przy 
uL *kicadi tnicktej. I. 17,

. Zebrania Gie*di zbożowej eodzien* 
ate z wyjątkiem sobót, niedziel i świat 
«d godz. i do gwiz. 12. w sali przy 
ul. Rejtana L i .  I, s

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.
Sekretariat Giełdy, ul. Akadenrcka 

I. 17. 1. n. 299
Sala zebrań Giełdy pieniężnej, al. 

Akademicli * L 17 w parterze; 
tełeto" miedzyauastowy 52
telefon lokalny 769

Sala zebrań Giełdy zbożowe!, ul.
Rejtaoa i. 6, L p. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paaeth:
Biuro: Akadem »a L 17. L p. 195 a
Mieszkanie: 3. Mai,- A 12. II o. 105 b

KURSA P. K. K. P.
L w ów , 25. ln>ca.

D*iś- F*. K. K. K  płaciła za: marki 
niemi 0.30: dolary  ęzeki i przek. 1342100; 
rlolary banknoty 135.000. i i 2-ki 133.650;

dola.w kanad. 131.000. 1 i 2-ki 129.600:
franki frauc. 51-30: franki belg. 6740:
tranki szwajc. J430& fund szterl. 
625.000: liry 5960; Rukl. liotcnd. 13150: 
korony szwedzkie 56; koron v duńskie 
2J65kł: korooy norwes. 2’J#Lńt: korwiy 
czeskie 4060: korony castr. 1.65; złoty 
polski 17000. - - -

Giełda zbozowa
Lwów. dnia 25 fipc I923T

Ruch na sietdzie ożywiony. Ogólny 
obrót Itó ton. W iększe transakcje w 
życie i owsie. Sporadyczna transakcja 
w -rycie nowego '/broni z dostową W po 
łowi- sierpnia. Usposobienie żywsze, 
tendencja chwiejna.

Giełdy po za l wowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. (PAT.) Notowania końco 
we z  dniu 25 lipca br.

Dodary St. Zjedn. 1.36. kupno i 36, 
sprzedaż 1-34: franki belgijskie kupno
6770, sprzedaż 6630: dolary drobne
kupno 136500, sprzedaż ,34500: 
Berlin kupno 0226. sprzedaż 0224; 
i idańsk kupno 0.26, sprzedaż 934: Lon­
dyn kupno 631000. sprzedaż ólóOOG, No­

wy Jork kup»s 137. sprzedaż 155: V’a- 
ry i  Rirjra© 8190, --przedai 6020:. Szw aj­
caria kypno 34550. sprzedaż 34050: Pru­
ją  kupno 1.94. ' sp rzed 'ż  i.?-.-.

Warsxaw'a (Teł. wł.) (ni.) W Gdańsku 
notowano wczoraj markę poi.: 259.35; 
260.65, przekazy nu W arszawy 245.37. 
250.63: no giełdzie notowano rap. 260. 
W Berłinie marka polska 255, 265, wy­
płaty na W arszawę 263J*. 26734.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

z dnia 25 iipca b. r. Berlin ftOfc.żJ’ Ho­
landia 219; Nowy York 558; Londyn 
25.66; Paryż 33: Mediolan 24, u0: P ra­
ga 45, 62%: Budapeszt 4; Bukareszt 
2-S544 Belgrad 6: Spija 5.55; W arszawa
0.0037: Wiedeń 0.0078 P*ęć ósmych;
Ans.tr. stemp1 0.607924.

B udapeszt (PAT.) W arszawa 1 mar­
ka polska 0.9730 de 0.0870. - .

Transakcje poza­
giełdowe.

KURSA PRYWATNE.
' - L w ów . 25. lipca.

Dziś tendencja na ogól silnie zwyż­
kowa z wyjątkiem ma; ek niemieckich,

które uległo dalszc-.r zniżce. Obrót oiy» 
wiony.

Dolary amer. 166— )»7isi0: 1 -ki i 3-M 
164—565000; dolary kanadyjskie 155 d* 
15*3000: 1-kf i c-ki 153— 154BOO: raaxtó 
ltiern. a 100 i 50 tys. 0.4S- -Ożk); • m tfki 
niem. a 10 tys. 0.66— tki5 tys. ster. rm. 
pij)---3.5rt: setki sta re  1.50—i .80; lej# 
650 —570; drobne 640--650; korony cze­
skie 471X1—4800; drobne 450© -4660. au- 
sct. tiow. e it 1400—1500; star. etn. 8800 
do O00&. setki austr. za tys. 12--14000: 
drobne a 50, 20 10 zatys. 10—12000; 
austr. stetrpi. 216—220; anstr. przekazy 
222— 225: franki franc. 7200--7500; fnn- 
tv  szieai, 720—740000; franki szw ajcar­
skie 29000—30000: ruble 5 setki 7.00 
do 7.19: setki zwykle 7.10 do 735:
ruble Kącik 22 do 24: drobne 0.50 do 086: 
dtttf.skie 22 do 35: dtunskie po 250 tys. 
15 do 16: karbowańce 0 80 do 0.65:
hrywny 0.90.

Zio-to: 20 kor. 7o€ do 7^0000: 20 frank. 
689 do 700000: 20 mark. Tfio do 820000:
10 ntbli 960 do l.UOO.OGOO: df>larv 151 do 
153000.

Srebro: Korony austr. 12000 do 12200 
5 kor. 62 do 63000; floreny .31 do 32fr)0 
tubie 54 do 55000: kopiei,, na 1 rubei
16500 do 17000: leje 11800 do 12000.

• O-----

Urzędcwa Ceduła §  Giełdy Lwowskiej
A r .  1 6 2 . Ś E « d a ,  2 5 .  I i p c a  ( 9 2 5 . W a l a ł a  m a r h o w a .

W dniu dxisifii$iym jak zwykła we środę giełda efektów nto-synna* a giełda walut 
i dewiz zamknięta z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu*

S ,  K u r s a  Z b o t o w e .
Ceny rozumieją się w markach polskich 

ża 100 kg. bez podatku spożywczego, 
  miejsce stacja załadowania.

PSZENICA k.ajowa 71/72 etc 1922 r.
ZYTO małopolskie 67/68 ex 1922 r.

. JtCZMlŁfl: małopolski browarniany przemy 
slow?’ . . . . . .  .

JĘCZMIEŃ: maloptdsk . A  1922
OWłES: raałopotem e i  1922 r. , /  * •

KUKURUDZA: krajowa . .
KUKURUDZA: rumuńska stacja Snłatyn 
ZIEMNIAKI adalne . . . . . .
FASOLA; brała . ; L . ...........................................
FASOLA; kolorowa A  . . . . . .
GROCH: pomv
GROCH: Yitiorla ...........................................
GROCH: H Yictorla ....................................
BOBIK: ................................................................
V» YIW............................................................................
MIŁ^ZANkA: pastewna w złsrafr* . . . .
LUBIN: .......................................................................
HRCCZKA: ...»___  • • • • * » • «

SekrntŁTjcrt Giełdy.

Ceny
od do

Uwaga Sy.

'270000 -376000

| LlOitOO

nowe z aosL w 
sieijmiu 1fi*> OTO*

— 1

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatne spożywczego, 

miejsce stacja załadowania

MAKA: żytnia 70 proc. i.oco Lw 6v
MAKA: żytnta proc. Loco Lwów
MAKA: tftzen. 70 proc o co Lwów
MAKA. przen. -50 proc. t oco Lwi ,
T.TAKA: ps zen. 40 proc. Lc-» Lwów . . .
OTREB: przen.. . . .  . , r N T
OTRĘB: źytn . . » »
MAKUCHY: lniane i k o n o p n e .............................
MAKUCHY: rzepakowa . , . . ,
VrORKl: jutowe wyrobu Stradom, Warta

Czestocbowianka 75 kg. za sztukę . 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a ........................................
SIANO wołyńskie ................................................

SANO słodkie krajowe prasowane .
LEN ................................................................

KASZA HREC2ANNA . . . . . . .
IAS7A JEl Z M I E N N A ..........................................
KAPUSTA K W ASZONA...........................................
PĘCAK i r  , V  « * i * ,

Ceuf
od do

l  waga

 . i

Generalny Sekretarz Dr. Paneth.

OGŁOSZENIA.
H Z K A N J A  Z A  Z M A E Z E G O .

T. IV. 137;22,%. ''aWroAeple; twstępo- 
v,*ania oclem tranania 'm. zmarłego. Jó­
zef Kochan z Kawęczyna powoAroy w 
ozasic mobilizacji 1914 r. do sfużbv 
tio isk tw ej przy XI pp. /W a l następnie 
wystany na iront rosyjski, gdzie w cza­
sie walk prpwdopodołmie pod latbb- 
■ t  dostał się óo niewoli rosyfeklcj i 

iże po ostatnfei wiadomości, danej o 
.Obie z końcem 1916 r. zaginął bez wie­
ści. Gdy zaiem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe arm n i emanie śmierci 
przeto wdraża sic na prośbę Maajairay 
Kochano w-ci postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego. W ydaje się przeto o- 
KÓlnc1 wera-anie, ,*by udzielono Sądowi 
lub kuratorów' P.itm Drowi Bronisła­
wowi Gałeckiemu, adwokatowi w T ar­
nowie, którego ustanawia sie obrońcą 
weta małżeńskiego, wiadomość! o powyż 
wymiemonym. Józefa Kochana wzywa 
się. aby przed niżej w ymicnionym Są­
dem “ ił się lub w intn- sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy tia 
poorwną prośbę po dnin 15. lutego 1924 
mrssłTCTgnle o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, 19. czerwca 1923. 557!-.3

T. IV. 86/22/7. W drożenie postępow a­
nia celem uznania za zmarłego. Tomasz 
Feret z Czarnej powołany w roku 1914 
do służby wojskowej przy 17. p. obr. 
kraj. został następnie wysiany na iroftt 
rosyjski, gdzie w czasie odwrotu wojsk 
austr, z pod Lubłin? w jesieni 1914 r. 
bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć 
natęży, ie  zachodzi ustawowe domnic- 
manfe śmierci prze1!) Y yraża sic ru pro­
śbę Mąrji Feret postępowanie celem u- 
znania za zmarłego. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzieJc»’o Sądowi 
lub kuratorowi Panu Drowi Tadeuszowi 
Lubienieck'emu adwokatowi w Tarno­
wie, którego ustanawia się obrońcą wę­
zła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymtenkmym, Tomasza Fereta wzywa 
sie. aby przed niżej wymienionym Są­
dem staw ił sie lub w iWny sposób uwia­
domił o swe.rt ryciu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbc po dniu 20. listopada 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego.

Sąd okręgowy. Oddziat IV.
Tarnów, d. 18. mar^a 1923. 5575—3
T. 1411/20/14. Uchwalą z dnia H. 

bpea 1922 T. 1411/20? 12. uznano Jędrze­
ja Pochodaja, ur. 10. stycznia 1881 w Lu- 
k*wcu. syna Paw ła, za zmarłego. Na 
wniosek Teresy Podiodai wdraża się 
postępowanie ce-tem i&tania związku 
.małżeńskiego, zaw artego ną dniu 21. 
.września 1913 arięazy zagmionym a 
.wnk*ki»<lawę7vmą za rozwiązany. Mfta-

domości o zagirriorrtTn należy uttzidić 
Sądowi, albo a d v . dr. Maurycemu Sfei- 
lowi wc L wom ic. którego ustanawia, się 
kuratorem, oraz obrońcą węzła mał­
żeńskiego. 5580

Sad Okręg, cyw., Oddział VII. •
Lwów, dnia 22; grudnia' 11922, V . 1

«■ y :
T. 387/22. Vvdroż«nie postępowania 

udem  uzitan^o za zamiTtego. Anna 
Szczudło wniosła o uznanie męża Iwa­
na Szczudło za zmarłego i  zav artego z 
nim w dniu 22. lutego 1901 w gv. « rt. 
cerkwi m Gajach Niżnych ir.affżeństwa 
za rozwiązsifie 7. zeznań wnioskodaw­
czym i przesłuchanego świadka Mi­
c h a ł  Lesyszyna. oraz poświadczenia 
Zwierzchności gminy w Gajach W yż­
nych 7  21. lutego 1923 wynika, że Vwan 
Szczndk* został w rcAu l9l4 powołany 
dc armii astrjackki. walczył na froncie 
rosyjskim i dosttP sie do iBtwofc rossi- 
skiej i przeb? wał tam do r. 1918. w Fe 
c*e '918 wracając do kraju, został w 
drodze i przebywał we Lwowie w szpi­
talu dr. jesieni 1°l v ud tego p/iasu oie 
n u  o nim żadnej wiadomo^' , zachodzi 
domniemanie, że nie żyje. Na potteta- 
wlc ustawy z 31. marca 1918 Nt. 1Z8 Dz. 
pp. wdraża się postępowanie celem u- 
znanią zx -zmarłego Iwana Szczudło i za 
wartego z nim małżeństwa za rozwią­
zane. W ydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aft" udzielono Sądowi lub ku*

ralorowi Panu Rudolfowi Jackowafcio- 
imi adw . w Samborze. kń>rcgo równo­
cześnie uznaje się ctorońcą węzia mał­
żeńskiego, w :. crnosc. o powyż w y­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę w dnin 1. stycznia 1924 ioz- 
serzygme o uznaniu za zmarłego i o roz 
wiązaniu małżeństwa. 5598

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sam bor dnia 27. lutego 1923.
T. 158/2.3/4. W drożenie postępowania 

ceietn uzmuiiat za zmarłego. Roman Ma- 
śhik. syn Micha/a i M airoay, urodzony 
1. grudnia 189o w Dobrosir ie. ostatnio, 
tamźt zamieszkały, wyjechał do Rosji 
i tam miat umrzeć na ty fw  w Czerń i- 
cbcw“  w' listopcdzie 1915. Na. wniosek, 
Duiytra Maśłnfca wdraża się postępowa­
nie edem  uznania w ym ien^nei osoby 
za zmarłą. Wiadomości o  zaginionym 
należy na zieli ć Sądowi albo dr. Mie­
czysławowi SzeKdze. a d v  we Lwowie, 
którego ustanawia się la r  ctorem rsart 
/tlonego. Zagłototteso w żyw a stę. afey się 
jawił przed podpisanym Sndem o/ile ży* 
je lub w inny sposób dał znatf o  sobie. ' 

Sąd okregow  cywibry. Oddzlaf W  
lw ó w . dr»a 1. ww ja 1ŚP3. 5SSF
T. 74/23/5. 'Adroóenże nostepowa nt a ; 

ceł cm uznania za zmarłego. Tacia L ut 
wmiosła o uznanie raęża MiłmEaja Ł ada 
7. zmarłego i zaw artego z nim w dninj 
19. listopada 1904 w cejkwj w ŁkHHI 
górnym małżeństwa za rozwiązane.1



„ d A Z E T A  L W O W S K A -  z  dn ia  J6 . lip c a  1923.

Z ze«nań wnioskodawczym, zaprzysię­
żonych świadków Maksyma Iwanickiego 
I Hrycia Bucyka oraz poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w Budowisku 
i 0. kwietnia 1923 wynika, że Mikołaj Łuó 
został w roku 1914 powołany do arinji 
austrjackiei. w roku 19)8 dostał sie do 
niewoli włoskiej. W roku 1919 zasłabł 
i odany został do szpitalu. Od tego cza­
su wszelki ślad za nim zaginał, zachodzi 
domniemanie, że nie żyie. Na podstawie 
ustaw y z 31. marca 1918 128 Dzpp.

.wdraża się Postępowanie ceient uznania 
:za zmarłego Mikołaja Lucia i zawartego 
młżeństwa za rozwiązane. W ydaje sic 

'przeto  ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi panu dr. Marja- 
row i Szanserowi, adw w Samborze.

,którego równocześnie mianuje sie obroń­
cą w ęzła małżeńskiego, wiadomości o 

'pow yż wymienionym. Sąd tut. na pono­
wną próśb? po dniu * tego 1924 roz­
strzygnie o uznaniu aS zmarłego i o roz­
wiązaniu małżeństwa. 5<309

Sąd okręgoww. >Jć!zii{ V.
Sambor, dnia 12. maja ;■;-3.
T. 96/23. W drożenie pr-tęnnjyania ce­

lem uznania za zmaAgfc). Amm Pukacz 
, wniosła o uznanie męża iw ana Pukaeza 
za zmarłego i zaw artego ■/. nim w Julu 
23. listopada 1S99 w cerkwi w orczy- 
Jiowicach małżeństwa za ro związane.
Z zeznań w uioskodawężyni dŁesłucha- 
nych świadków Petru Saga łów. Petra 
Patio i Iwana Picha oraj* poświadczenia 
■Zwierzchności gminnej w Torczynowi- 
cach z 8 maja 1923. wynaka. że lwim Pu- 
k icz W asyla został \v roku 1914 zabra­
ny jako woźnica przez wojska austrja- 
•ckie. w yruszył ze swym oddziałem do 
Sty rji. Jrdzie w roku 191.5 zasłabł na 
tyfus i oddam został do szpitalu. Od 
tego cz.isu wszelki ślad za nim zaginął. 
Zachodzi domniemanie, że nie ży.ie. " i 
nodstawie ustawy z .31. marca 1918 
N. 128. \)zpp- wdraża >ię postępowanie 
celem uznania za zmarłego Iwana Pu- 
Kacza W asyla i zawartego małżeństwa 
z rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie ab '- udzielone Sądowi lub ku- 
l etatow i Panu dr. Marianowi Szansero­
wi. adw. w Samborze, którego równo­
cześnie mianuje sie obrońcą węzła mał­
żeńskiego. wiadomości o powyż wymic- 

j 1 Sonym . Sad tut. na ponowną prośbę d o  
dniu !. iutego 192-1 rozstrzygnie o uzna- i 
aiu za zmarłego i o rozwiązaniu mal- 

P U;.\\ ! ' j 5610
Sad okręgowy. Oddział V.

Sambor, dnia 9. maja 192.3.
L. c i  T. 342 22/4. W drożenie postę­

powanie celem uznania za' Zmarłego.
Aurna Kttłartdiak wniosła o uznanie 

męża W asyla Kałandiak za zmarłego. 
Z zeznań wnioskodawczym, przesłucha­
nego świadka Hrvnka Kulki, oraz po­

św iadczenia Zwierzchności gminnej w 
CfułojBłcacli z 1°. września 1922 wynika, 
.że W<isvi Kałandiak został w roku 1918 
powołany do armji ukraińskiej. W roku 
1919 wysłany został na patrol, wiccci 
nie w róti! i miał zostać rannym. Ody od 
tego cjasu nie daje o sobie żadnti wia­
domości zachodzi domniemanie, że nie 
żyie. Ni podstawie § 24. L. 2. u. c. i 
ustawy z 11. marca 1918 Nr 128. D*/. 
p p. w draż się posterow anie celem 
uznania za zmarłego W asyla Kałandia- 
k W y d a j e  sie przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sadowi lub kuratorowi 
Parni dr. S /anserow i, adw. w Samborze 
wiadomości o oijw > ż wymienionym. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 1. lipca 
1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sari okręgowy. Orid/iał V. 5597
S a m b o r  . łlnia 19. listopada 1922.
T. 25i722/4. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Kaśka z Bo­
rysów Pawłów i W asyl Borvs wnieśli ó 
uznanie Fedia Pawłów fytnkn za zm ar­
łego. Z zeznań wnioskodawców, prze­
słuchanego świadka Nykoły Wasyłenko. 

•oraz poświadczenia Zwierzchności gmin­
nej w narach niżnych z 18. września 

t , PP2 wynika, że Fed Pawłów Tymka 
' ^został w roku 1919 zabrany do woiska 

ukraińskiego, gdzie walczył we wschod- 
ne.i Małopolsce. W lecie w r. 1919 prze­
strzelił sobie rękę. aby stać sie niezdol­
nym do służby wojskowej, wskutek cze • 
go oddany został oficerowri żandarmerii, 
za co miał być rozstrzelanym. Gdy od 

'teg o  czasu nie ma o nim żadnej wiado­
mości zachodzi domniemanie, że nie żyje. 
Na podstawie § 24. 24 (2. u. c.) wzglę- 
dnte ustaw y z 31. marca 1918 Nr. 128. 
D-zpp, w draża sie postępowanie celem 
nzńania za zmarłego Fedia Paw łów  
Tymka. W ydaje się przeto ogólne we-

twantę, aby udziekmo Sądowi hib kura­
torowi p. dr. Unickiemu, adw. w Dtuboby 
czu wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
1. lipca 1924 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmurełgo. 5596

Sąd okręgowy, Oddzmł V.
Sambor, dnia 3. listopada 1922.

R O Z M A I T E  O B IV1 TL& ZCZENI.4.

Liczba czynności: Cg. I. 392/23/1.
Edykt. Strona poWodowa Stanisław Ku­
lik z Grąziowy wnidsła skargę przeciw 
stronie pozwanej niewiad. z miejsca po­
bytu Michałow-' Fecakowi i tow. o 46 
riolarów do L. cz. Cg. % $>2'23:1. Au­
diencja dc ustnei rozpraw y została w y­
znaczona na dzień 4. grudnia 1923 godz. 
9 p: pof. w tvih Sądzie biuro Nr. 36. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozy a- 
ucj jest tiiezuaiie. ustanawia sie P. dra 
Bławackiego, adw. w Sanoku kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika. 5614

Sąd okręgowy. Oddział ł.
Sanok, dnia 23. czerw ca 1923:

__ Liczba czynności: Cg. I. 4!7-'23. Edykt. 
Strona powodowa Dmytro Struk z Tatar 
wniosła skargę przeciw stronie pozwa­
nej Janowi Kulczyckiemu Cmajłr, zw. 
Myrhun z Kułczyc o IM  dolara do Cg.
I. 417/23. Audiencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 3. września 1923 
godz SM p. poł. w tym Sądz:e biuro 
Nr. 124. Ponieważ miejsce pobj tu stro ­
ny pozwanej iesl nieznane, ustanawia 
się Pana dra Jabłońskiego adwokata w 
sam borze kuratorem  kióry ja będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd dopóki ona sama sie nie sta ­
wi i nie ustanow i pełnomocnika. 5612 

Sąd okręgowy. Oddział I.
Sambor, dnia 3. lipca 1923.
-■£. XIV. 116/23/4. Edykt. Przeciw 

Marianowi Stefanowi 2 imion Kopaczo­
wi. byłemu maszyniście ‘artaku Kon­
stancja XX. Sanguszków, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do Sadu okręgowego w Tarnowie 
przez Izabele Teresę 2 imion z Pisarków 
Kopaczową pozew' o rozdział od stołu 
f łoża. Na podstawie pozwu ■ .yznacza 
się próby ugodowe: I. na dr.V ' 9. sier­
pnia 1923. II. na 16. sierpnia, llf. na 23. 
sierpnia, 1. audiencię na 23. sierpnia 1923 
każdym razem o 9 rano. Celein strzeże­
nia praw pozwanego ustanawia sic Pana 
Zygmunta Jaworskiego, adw okala w 
Tarnowie kuratorem . Tenże kura lor za­
stępy wa ć będzie pozwanego w Tzeczn- 
nei sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo. dopóki on w Sadzie sic nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział XIV.
Tarnów, dnia 13. lipca! 1923. 5616
L. cz. U. 224/23/4. W vrok. W imieniu 

Rzeczypospolitej Polskiej! Oskarżony 
Marjan Robo‘yeki (w zaoczno.ści) winien 
Jest,’ że dnia 5. kwietnia 1923 po drodze 
od ludzi, zdążających na targ w Radzie- 
chowic wykupywał przedmioty powsze­
dniego użytku, a to świnię od nieznane­
go 7 imienia i nazwiska gospodarza za
500.000 mkp. przez co popełnił pi zc- 
kroczenie z art. J8. ust. z dnia 2. lipca 
1920 Nr. 67 Dz. p. p., za co w myśl te 
goż artykułu przy zastosowaniu § 265. 
u. k. zasadzonym zostaje na karę jedno­
miesięcznego aresztu zamieniona no my­
śli § 261. u. k. na grzywnę w kwocie
150.000 mkD. i na grzywnę w kwocie
100.000 mkp.. a w razie nieściągalności 
na dalszą karę aresztu przez jeden mie­
siąc, zaś w myśl art. 32. pow ustawy 
zarządza sic na koszt oskarżonego ogło­
szenie tenotu niniejszego wyroku w ,.Ga­
zecie Lw'0 \vskiej“ i w „Słowie Poi- 
skiem“ . tudzież wywieszenia wyroku 
przez 14 dni w lokalu przedsiębiorstwa 
oskarżonego. W myśl art. 33 powołanej 
ustawy zarządza sie konfiskatę na rzecz 
Skarbu Państw a wartości zakupionej 
przezeń poza targiem świni w kwocie
500.000 mkp., a w' razie nieściągalności 
i tej grzyw ny nastąpi dalsza kara are­
sztu przez sześć tygodni, a po myśli 
§ 389 p. k. na ponoszenie kosztów po­
stępowania karnego. 5619

Sąó powiatowy. Oddział I.
Radziechów. dnia 9. maja 1923.
Liczba czynności: Cg. I b, 76b/22/7. 

Edykt. S trona powodowa Elżbieta z 
Schlonbergerów Kasterowej z Kalinowa 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Janowi Kasterowi z Kalinowa o seperacje 
m ałżeństw a do Cg. I b 766/22. Audiencja

do ustnej rozprawy została wyznaczoną, 
na 28. czerwca. 5. lipca i 12. lipca 1923 
o godz. 8%> p. poi. w tym Sądzie biuro 
Nr. 95. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia sic 
Pana dra Dobrzańskiego, adwokata w 
Smborze kuratorem, który ia będzie za­
stępował na icj koszt i niebezpieczeń­
stw o dotąd, dopóki ona sama sie nic 
stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sad okręgowy. Oddział f. 3589
Sambor, dnia l i .  maja 192.3.

K O N K  i: i:s y .

L. 143®. Konkurs. Wydział powiato­
wy w Żółkwi ogłasza konkurs na posa­
dę iekarza okręgowego z siedziba w Ku­
likowie Do posady są przywiązane: u) 
Poboru XII. st. służbowego urzędników 
państwowych, które po latach służby 
w zrastają do XI. względnie X. st. s ł u ż ­
bowego wraz ze wszystkimi dodatku mi 
drożyźnianymi, jakie obecnie są wypła­
cane,- tudzież w przyszłości będą przy­
znawane urzędnikom państwowym tveh 
stopni służbowych. b> Ryczałt na obja­
zdy służbowe w rocznej kwocie !O’.ó0:; 
•np. z niewykluczona możliwością pod­
wyżki. c) Ryczałt na materiały pisarskie, 
druki uortorfi roc/nie 1.500 nm. d) Z po­
sadą lekarza okręgowego połączone jert 
prawo do em ery tu r'’ w granicach po­
stanowienia ustawy z 12. maja 1909 Dz. 
u. kr. Nr. 08. W arunki: 1) obywatelstwo 
polskie. 2) dyplom doktora medycyny. 
uprawniajuJk- do wykonywania praktyki 
lekarskiej yv Państw ie poiskiem, 3) nie- 
skazitelńy charakter 41 znajomość języ­
ka polskiej), 5) praktyka przynajmniej 
dwu letnia w zawodzie lekarskim, 5) nie­
przekraczalny 40 rok życia i zdolność 
fizyczna. Pierw szeństw o mają ci kandy­
daci, którzy wykażą sie dwu letnią prak­
tyką lekarza w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu lekarskiego lub 
egzaminem fizykackini względnie służbą 
lekarza okręgowego. Termin wnoszenia 
podań należycie opłaconych w biurze 
Wydziału powiatowego do 30. w rze­
śnia 19?.-’. 5620-3

Z Wydziału powiatowego.
Komisarz rządowy: Dr. Daszkiewicz.
Żółkiew, dnia 16. iipca 1923.

j  i  n  at r.

Firm. 123. Rg. C. IV. 230. Zmiany do­
tyczące firm* już wpisanej, Do rejestru 
v pisano dnia 8. lutego 1923 Siedziba 
firmy. Lwów. Brzmienie firnu-: Ornji- 
buer i Tekli, spółka z  ogr. odpowiedzial­
nością. Zmiany uchwała walnego zgro­
madzenia z dnia 20 listopada 1922 no­
tarialnie uwierzytelnionej do I. rep. 
52.111. zmieniono art. li i IV kontraktu 
spółki, iak w odpisie znajdującym sie 
yv zbiorze dokumcmóyy. Firma spółki 
odtąd Oraybncr i Ska. spółka z ogr. 
odp. Przedmiot przedsiębiorstwa iest 
odtąd hartow ny handel towarami wszel­
kiego rodzaju, eksport i Import towarów 
wszelkiego rodzaju, tudzież handlu i eks­
port Jaj. prowadzenie w tym celu biur 
urządzenia składów. 5588

Sąd okr. jako anciiowy. Oddział U .
Lwów. dnia 23. stycznia 1923.
Firm. 1($8. Rg. B. I. 55. Zmiany do­

tyczące firmy iuż wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 25. czerwca 192,3. Siedziba 
nnny: Lwów. Brzmienie firmy. Raksza­
wą. akcyjne T ow arzystw a dla wyrobów 
sukienniczy cli. Zmiany: Na zasadzie u- 
chwaly Walnego Zgromadzenia akcjo­
nariuszy z, dnia 20. czerwca 1922, za- 
tv ierdzonei postanowieniem Ministrów. 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu i  19. 
maja 1923 O. S. 2354 Spr. 376 podwyż - 
szono kapitał zakładowy o kwotę 
2i.000.06t1 mp do kwoty 28,000.000 nip. 
za pomocą emisji now\*ch 150.000 sztuk 
pełnowpłaconycli na okaziciela opiewa­
jących akcji, nominalnej wartości po 
140 mp. Równocześnie postanowiono 
zmianę 8 4 statutu, jak w odpisie znajdu­
jącym sie w Zbiorze dokumentów.

Sąd okręgowy jako handlowy, 5587
Lwów, dnia 25. czerwca 1923
Firm. 494. Rg. C. VII. 1.30. Wpis fir­

my spćtkowcj. Do rejestru wpisano 
dnia 6. maja 1923. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Pierw szy pol- 
sko-austr. Związek m aszynowy „Pax“, 
spółka z ogr. odpow. Przedmiot przed­
siębiorstw a: Kupno i sprzedaż na ra­
chunek w łasny oraz osób trzecich ma­
szyn i narzędzi wszelkiego rodzaju 
tak nowych, jak i używ anych i prow a­
dzenie zakładu reperacyjncgo tychże 
przedmiotów we własnym zarządzie.

Tzas trw ania: lat 5 od dnia podpisania 
kontraktu spółki licząc, jeżeli nie nastą­
pi wypowiedzenie na sześć miesięcy 
przed upływem tegoż czasu choćby 
przez jednego spóinika. Czas trwania 
spółki przedłuża się na dalszych lat 
cray. Stosunki prawne Spółki: Spółka 

■Opiera się na kontrakcie, zdziałanym 
we formie aktu notarialnego z daty 
Lwów 22. lutego L. rep. 6391. Kapitał 
zakładowy wynosi 6,000.000 mp. pełno 
wpłacony. Zarząa składa się z 4 człon­
ków. Członkami Zarządu wybrani: Je­
rzy Stsutb i tegoż żona Berta Stanb, 
zam. Gródecka 18, Herman Lichtmann, 
kupiec we LwowMe, zam. przy uf. Gró­
deckiej I. 18 i Maks W erber we W ie­
dniu V. Franceitsgasse 1. 12 zamieszka­
ły. Podpis firmy następuje w ten spo­
sób, że pod wypisanein, wydrukowa­
ne!)! lub pieczęcią wyciśniętem brzmie­
niem firmy umieszczają swe łączno 
podpisy 2 zawiadowców, a to którekol­
wiek z małżonków Staubów i którykol­
wiek drugi zawiadowca. 5586
Sąd okręg, jako handlowy. Oddz. IV.

Lwów, dnia 1. maja 1923.
Firm. 811. Rg. A. IV. 270. Wpis iir- 

:uy spółko w ej. Do rejestru wpisano 
dnia 15. maja 1923. Siedziba firmy. 
Lwów. Brzmienie firmy: Mosenk*s i
Kurz. Przedmiot przedsiębiorstwa: P ro­
wadzenie handlu krwaramf bławatnymi 
i chustkami oraz innymi w zakres tego 
rodzaju handlu wchodzącymi przedmio­
tami. Forma prawna Spółki: Jawna
Spotka handlowa od dnia 16. kwietnia 
1923. Jawnymi spólnikami sa; Nucliim 
Mosenkłs i Mendel Kurz we Lwowie. 
Do zastępstwa firmy uprawniony jest 
każdy spólnik z osobna Firmę podpisy­
wać się będzie w ten sposób, ż.e poa 
stainpilją wyciśniętą lub wypisaną fir­
mą jeden ze spółników swój podpis po­
łoży. 5585
Sąd okr. cyw jako handlowy. Oddz. IV.

Lwów. dnia 28. kwietnia 192/L.
Firm. 346/23. Rg. C. VII. 118. Wpis 

firmy spółkowef. Do rejestru wpisano 
dri.a 2. maja 1923. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: ..Syndykat ki­
limkarski*. Spółka z ograniczoną oripo- 
wńedziifsnA (Ma. Pr ze dm fot przedsiębior­
stw a: Wszelkie czynności wchodzące w 
zakres wyrobu sprzedaży i kupna tow a­
rów przemysłu kilimkarskiego, wyrobu 
kobierców, dywanów, sprzedaż tak wła 
snych, iak i obcych, wyrób tego prze­
mysłu na własny” i obcy 'achunok pro­
wadzenie w tym Celu fabryk, składów , 
sklepów, wystaw itd., iedrfeut słowem 
prowadzenie handh i przemysłu po­
ić;yższymi wyrobami oraz surowcami 
potrzebnymi do wyrobu tyich towarów, 
następnie popieranie tego przemysłu lu­
dowego pod 'względem  artystycznym , 
handlowym i ' produkcyjnym, urządza­
nie w ystaw  i konkursów na wzory ki­
limkarskie. udzielanie pouczeń i wska­
zówek poszczególnym drobnym zwła­
szcza do Syndykatu należącym kilim- 
karniom i ułatwianie tymże zakupyw a­
nie surowcótv oraz sprzedaży goto- 
wych wyrobów, urządzanie kursów 
dla robotnic kilimkarskich i współdzia­
łanie w całej akcji, popieranie rozwoju 
przemysłu kilimkarskiego .z Krajowym 
Patronatem  rękodzieł i przemysłu oraz 
Centralną Kasą Spółek rolniczych we 
Lwowie. Czas trw ania: nieograniczony. 
Stosunki prawne Spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie, zdziałanym we for­
mie aktu notarialnego z  daty Lwów, 
dnia Ib. lutego 1923, Irep. 19970. Kapitał 
zakładowy wynosi 30,000.000 rnp. pełno 
wpłacony. Zarząd składa się z o człon­
ków'. Członkami Zarządu zostali wy­
brani: Stefan Kacprowski, profeso1- we 
I wowie, ul. Paulinów 2; dr. Stanisław 
Dregfewicz, adwrokat we Lwowie, ul. 
Halicka i. 21; inż. Michał Parylak, in­
żynier wc Lwowie, ul. św. Marka 1. 16. 
Podpis Jirtm następuje w ten sposób, 
że pod wypisanem, wydruków anem lub 
pieczęcią wyciśnlętem brzmieniem fir­
my umieszczają sw e łączne podpisy 2 
zawiadowcy, a w razie ustanowienia 
orokurzysty jeden zawiadowca i prn- 
kurzysta. 55f4
^ąd okręgowy jako handl., Oddz. IV.

Lwów. dnia 17. kwietnia 1923.
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